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Ryga, w lutym 19380 r. 


„ Słynny aforyzm Lenina: „Ńomu- 
nizm to Sowiety plus elektryfikacja" 
został właściwie zupełnie zapomnia- 
ny. Górne i chmurne pomysly, któ- 
re miały zamerykanizować państwo 
sowieckie, leżą pod suknem biur 
różnych komisyj. Pozostało tylko 
wspomnienie o aforyzmie i mówi 
Się teraz, że narazie zamiast ele- 

tryfikacji przeprowadzona będzie 
„Stalinizacja” Związku Sowieckiego. 

od tą nową ironiczną nazwą ro- 
zumieć należy mietylko niesłychaną 
reklamę dla sekretarza generalnego 
partji, ale także i przedewszystkiem 
plan przebudowy ustroju rolnego w 
całej Rosji. Plan ten ma za jednym 
zamachem i to szybko dokonanym 
stworzyć twarde fundamenty pod 
gmach permanentnie rewclucyjnego 
państwa, które przecież pomimo 

ase? miejsko-proletarjackich na ma- 
sach włościańskich oparło się. Je- 
dnocześnie plan tea ma rozstrzy- 
£nąć nabrzmiewające zagadnienia 

ytu proletarjatu fabrycznego. Ai 
te zagadnienia w raju robotniczym 
istnieją, bo według oficjalnego wy- 

azu, zawartego w t. zw. „kontrol- 
nych cyfrach“ liczba bezrobotnych, 
orzystających z zasiłków, wynosi 
lą miljona, a jak wiadomo poza 
Tejestrem znajduje się conajmniej 
drugie tyle bezrobotnych, t. j. ogó- 
em 3 miljony ludzi bez pracy po 
miastach. 

Wielki i gwałtowny plan, doty- 
Czący przebudowy ustroju rolnego, 
ma 1 tę sprawę rozstrzygnąć. Nie 
Mieści się on w słynnej piatiletce, 

tóra ogarnia zagadnienia produkcji, 
Natomiast obliczony jest na cztery 
lata W ciągu tego okresu zniknąć 
ma indywidualna własność ziemska 
na calej przestrzeni Sowietów. Go- 
Spodarstwa rolne, Biestanowiące ko- 
mun rolnych, mają przejść w ręce 
kolchozów, t. j. gospodarstw kolek- 
tywnych. W ciągu pierwszych dwóch 
ląt kołchozy mają ogarnąć ziemie 
nadwołżańskie, następne 2 lata — 
resztę kraju. 

Codzienne wieści, które idą na 
zachód o nieporozumieniach, nie- 
pokojach, a nieraz i starciach w róż- 
nych zapadłych kątach Z.S.5S.R. — 
to sygnały przeprowadzania z że- 
azną konsekwencją tego planu. 
Pierwszy głęboki zatarg pomiędzy 
Sprzymierzeńcami z Rapallo, zatarg, 

tóry powstał dokoła wysiedlenia 
tysięcy kolonistów niemieckich z 
nad Wołgi — to także wykonanie 
planu. Rolnicy niemieccy, stanowią- 
cy autonomiczną republikę Niemców 
nadwołżańskich, siedzieli na ziemi 
z dziada pradziada na prawach wła- 
sności prywatnej. Rewolucja nie na- 
ruszyła ich stanu posiadania. Do- 
piero pian Stalina, niszczący t. zw. 
kułaków, EE zamożnych włościan, 
nie mógł pogodzić się z prosperu- 
Jącemi ośrodkami prywatnej własno- 
Ści nad Wołgą. Niemcy mieli oddać 
swe ziemie do kolchozów, do któ- 
tych przybyć mieli współwłaściciele 
~~ bezrolni i bezrobotni. Stąd kon- 
flike pierwszy i masowa ucieczka. 

„, To samo dzieje się wzdłuż calej 
Wołgi. Rozwój wydarzeń jest mniej 
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ZWIĄZKU ARTYSTÓW SZTUK! KINEMATOGRAFICZNEJ 
W WILNIE. 


fiustracja muzyczna do tańców, urozmaiconych efektami świerlinemi 
== PocZĄCOk od godz. 10 wiecz. 
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odbędzie się 


BIEZA 


IZACJA”. 


więcej wszędzie jednakowy: jaczej- 
ka „biedaków“ postanawia utworzyć 
„kołchoz*, określa kto ma prawo 
do tego „stowarzyszenia* należeć, 
nie dopuszcza do spółki miejeco- 
wych „kułaków*, wyznacza termin 
przejęcia gruntów i parę lub kilka- 
naście rodzin idzie na żebry, na po- 
niewierkę. To samo powtarza się w 
każdej wsi. Oczywiście ten i ów 
„kulak“ w nadziei na swoją tęży- 
znę i wytrwałość gotów jest pogo- 
dzić się nawet z kołchozami, byle 
tak lub inaczej zostać na swojej 
ziemi, ale te próby maskarady tylko 
rzadko udają się. Komunistyczna 
jaczejka wykreśla nawet najbardziej 
pokornych bogaczów z listy przysz- 
łych szczęśliwych współgospodarzy, 
aby nie zarazić „kołchozu“ zniena- 
widzoną psychologją własnościową. 

Dzięki temu na  przeludnionej 
(przy obecnym systemie gospodar- 
stwa) ziemi zjawia się miejsce dla 
bezrobotnych z miast, którzy mają 
powrócić na wieś. Wediug planów 
i zamiarów wszystko układa się 
wspaniale: na wsi wszystko będzie 
w rękach wspólnej własności, pro- 
dukującej według wskazówek cen- 
tralnej władzy komunistycznej, bez- 
robocie w miastach zginie, a nowy 
ustrój socjalny otrzyma niezwalczo- 
ną bazę w kilkudziesięciu miljonach 
wspólnie gospodarujących rolników. 

Oczywiście rzeczywistość nie jest 
tak piękna: wykonanie stalinizacji 
stwarza zupełnie nowe zagadnienia, 
nad któremi w Kremlinie nawet się 
myśleć nie chce. 

Pomińmy kapitalne zagadnienie 
ilości i jakości produkcji kołchozów 
przynajmniej w pierwszem  dziesię- 
cioleciu, zagadnienie, z którem w tej 
lub innej formie porać się musi ka- 
żde państwo, przeprowadzające tę 
łub inną reformę agrarną. 

W całej okazałości za to stanie 
problemat od 5 do 10 miljonów włó- 
częgów, wyzutych ze wszystkiego i 
niemających nic do stracenia. 

Według cyfr urzędowych liczba 
kułaków, skazanych na wyrzucenie 
z ziemi, wynosi wraz z rodzinami 
5 miljonów głów. Ponieważ przy wy- 
konaniu planu eksmisja dotyka da- 
leko większej ilości ludzi, niź to po- 
czątkowo zamierzano, przeto pod- 
wyższenie tej cyfry o drugie 5 milj. 
nie jest wcale przesadą. 

Proszę się zastanowić nad tem, 
co oznacza 10 miljonów zrozpaczo- 
nych, skazanych na głód i nędzę. 
Oto skutek wtórny stalinizacji, któ- 
rego nie usunie przecież sporadycz- 
ne przesiedlenie się kilkuset czy na- 
wet paru tysięcy rodzin do państw 
pogranicznych lub do Kanady (jak 
to było z Niemcami). 

Rząd Stalina w każdym razie nie 
zwraca na to najmniejszej uwagi 
i najzupełniej konsekwentnie i bez- 
względnie przeprowadza awój plan. 
Trudno stawiać horoskopy, ale na- 
leży przypuszczać, że od tego no- 
wego programu rząd sowiecki nie 
cofnie się, bo istotnie na jego wy- 
konaniu oparłaby się t. zw. „budowa 
socjalizmu w jednym jedynym kraju”. 

Hdem. 
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Umową warszawska znajduja się na plenum 
Reichstagu jednocześnie z planem Younga. 


BERLIN 


„FA * 21.1, (Pat). Cała prasa 
|. lag Z wyjątkiem „Deutsche 
T JARSR Podaje przyjętą wczoraj 
galę et Rzeszy uchwałę o je- 
num R. em przedstawieniu na ple- 
skiej > s ostagu umowy warszaw- 
tarzy, > skody Younga, bez komen- 
Tagebla p. nawija fakt, że „Berliner 
nianej uch. odaje nawet wspom- 
zawały gabinetu. Naogół 
ozpowere p acja. 
dniach przez co i 


głoski o interwen 
poważne dziennik; 
serjo. Niewiadomę 
rządowi udało się 
zycję, ktora się rozwinęła w łonie 
Partyj rządowych i centrum kosi 

ko umowie hkwidacyjnej, ABE 


w ostatnich 
Ę prawicową po 
cji zagranicznej, 
Bie traktują na 
dotychczas, czy 
Przekonać opo- 


rząd powziął uchwałę wczorajszą na 
własną odpowiedziułność Wobec 
takiego stanu rzeczy możliwość pe- 
wnych niespodzianek z chwilą roz- 
poczęcia drugiego czytania umów 
haskich nie jest wykluczona. 
„Deutsche Tagesztg,” pisze: Obe- 
cnie Reichstag ma więc sprawę 
wziąć w swoje ręce. Nie ulega on 
fałszywym względom prestiżowym, 
któremi kieruje się rząd Rzeszy, ani 
też nie powoduje się tajnem: zobo- 
wiązaniami,  zaciągniętemi przez 
członkńw rządu Rzeszy wobec Fran- 
cji i Angliji. O ileby więc wyłącznie 
układu hkkwidacyjnego z kompleksu 
umów haskich okazało się niemo- 
żliwe ze względu na opór ze strony 
rządu, układ ten musi być odrzuco- 
ny. Inna alternatywa nie istnieje. 


Na otwarcie Instytutu Badaw- 
czego Europy Wschodniej. 


Przyjazd do Wiina reprezentantów 
Rządu. 


Jak się dowiadujemy, na niedziel- 
ną uroczystość otwarcia lnstytutu 
Badawczego Europy Wschodniej 
przybywają do Wilna, poza szere- 
giem wybitnych reprezentantów na- 
uki polskiej, następujący przedsta- 
wiciele Rządu: p. minister W. R. i 
O. P. Sławomir Czerwiński, dyrek- 
tor departamentu nauki i szkól wyż- 
szych p. Suchodolski, naczelnik wy- 
działu narodowościowego Min. Spraw 
Wewn. p. Suchenek-Suchecki oraz 
naczelnik wydziału historyczno-nau- 
kowego Min. Spraw Zagranicznych 
p. Sokolnicki. 


Senator Stecki o umowie 

zbożowej z Niemcami. 

Tel, od wł, kor, z Warszawy. 

W związku z zamknięciem umo- 
wy zbożowej polsko-niemieckiej se- 
nator Stecki wybitny działacz i pre- 
zes Związku Ziemian złożył agen- 
cji „iskra“ następujące oświadcze- 
nie: Zatwierdzone ostatnio porozu-- 
mienie z Niemcami było konieczne 
z tego względu, ponieważ wzajem- 
na konkurencja w rywalizacji cen 
na rynku eksportowym nie mogła 
być prowadzona na dalszą mete.. 

ważam, że na tem porozumieniu 
Polska skorzysta. Znaczny bowiem 
odpływ naszego żyta do krajów 
odbiorczych po cenach wyższych. 
piż obecnie spowoduje na krajowym 
rynku zboża pewne odprężenie. Nie- 


wątpliwie, że od działalności ludzi,. 
zasiadających w specjalnem biurze 
sprzedyży zależeć będzie spraw- 
ność organizacyjna eksportu zbożo=: 
wego. Wkońcu zaznaczył, że za-- 
warcie umowy zbożowej polsko- 


niemieckiej tylko wtedy wywrze do- 
datni wpływ na stabilizację cen żyta. 


jeżeli towarzyszyć mu będzie akcja. . 


państwowych rezerw zbożowyci. 


Uznanie dla ks. Radziwiłła. 
Tel. od wł. kor, z Warszawy. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie: 
w prezydjum Klubu BBWR, na któ-- 
rem omówiono i załatwiono szereg: 
bieżących spraw politycznych, orez. 
jednogłośnie postanowiono zwrócić 
się do posła Janusza Radziwiłła z. 
prośbą aby niezaleznie od spraw 
swego mandatu poselskiego bral 
czynny udaiał w pracach Bezpartyj- 
nego Bioku Współpracy z Rządem 
iw prezydjum klubu parlamentar- 
nego BBWR jako jego wiceprezes. 


Posiedzenie Senatu we środę. 
WARSZAWA. 2I.I. (Pat). Ple- 


narne posiedzenie Senatu wyzna- 
czone zostało na środę 26 lutego 


godz. 17. 


Nieudana demonstracja 


komunistyczna. 
Tel. od wt, kor, z Warszawy. 


Wczoraj o godz. 4 po poł. poseł 
komunistyczny Žarsxi zwołał przed 
fabryką „Parowóz* wiec, na którym 
zgromadziło się kilkunastu osobni- 
ków. Po wiecu pos. Żarski ze swoi- 
mi zwoleanikami sformował po- 
chód, do którego po drodze przy- 
łączyły się różne męty społeczne. 
Pochód zmierzał w kierunku placu 
Kazimierza. Policja jedcak nie do- 
puściła de demonstracji i pochód 
ten złożony z kilkudziesięciu osób 
rozpędziła. Przytem kilkunastu de- 
monstrautów jest lekko poturbowa- 
nych. 

AO 


Za chrześcijan prześladowa- 
nych w Resji. 
STOKHOLM, 21.1. (Pat) Konfe- 


rencja biskupów szwedzkich posta- 
nowiła zalecić duchowieństwu urzą- 
dzanie w poście, rozpoczynającym 
się 2 marca. nabożeństw i wspól- 
nych modlitw za chrześcijan, prze- 
śladowanych w Rosji Sowieckiej. 


„Miedź cobrego gatunku". 
RYGA. 20.1F (A. T. E.) Oficjalna 


sowiecka agencja „Tass“ opublikowa- 
ła wczoraj nasiępujące doniesienie: 
„Włościanie Kołomneńskiego okręgu 
przywieźli do Kołomny 200 podwód 
ze sprzętem kościelnym, szatami li- 
turgicznemi i świętemi obrazami ma- 
lowanemi na miedzi. Wszystkie te 
rzeczy zrzucono na podwórzu fab- 
rycznem, przyczem jeden z komuni- 
stów przemówił: „łkony te nie są ob- 
darzone żadną Świętą siłą. Jest to 
tyłko micdź dobrego gatunku, z któ- 
rej można zrobić radjatory i traktory 
celem uprzemyslowienia gospodar- 
siwa rolnego”. 


LEŻY ORGA DEMOKRATYCZNY 


Wieika narada na Zamku. 


Telefonem od własnego korespondenta z Wr'szawy. 


Wczoraj o godz. 5 m. 30 rozpo- 
tzęła się na Zamku narada, w kló- 
rej wzięli udział Pan Prezydent 
Rzplitej, Marszałek Piłsudski, pan 


dzin i poświęcona była sytuacji go- 
spodarczej, w szczególności kwestji 
biłansu handlowego, możliwości wy- 
konania budżetu, złagodzenia kry- 


premier Bartel i min. skarbu Matu- zysu w rolnictwie oraz koncesji 
szewski, Narada trwała kilka go- Harimmana. 
KU: ARRAY 


Chautemps utworzył nowy rząd. 


Przypuszczalny skład nowego gabinetu. 


PARYŻ, 21.11. (Pat). Dziś po po- 
łudniu oczekiwane jest ogłoszenie 
listy nowego gabinetu. Dep. Chau- 
temps spędził cały dzień wczorajszy 
i część nocy ma naradach z szere- 
giem działaczy politycznych. Naj- 
ważniejszym momentem tych na- 
rad był fakt odmowy bylego prem- 
jera Tardieu wejścia w skład no- 
wego gabinetu, w którym Chautemps 
proponował mu tekę obrony krajo- 
wej, mającej stanowić połączenie 
ministerstw wojny i marynarki oraz 
stanowisko wicepremiera. Wobec 
tega dep. Chautemps zmuszony był 
zwrócić się ku stającym bliżej lewi- 
<y elementom i udało mu się ufor- 
mować gabinet, którego skład w 
ogólnych rarysach podaje prasa po- 
ranna. Do wieczora możliwe są jed- 
nak pewne zmiany. Przypuszczalny 


Ukonstytuowanie się 
PARXRŻ, 21-i. (Pat). ‘Gabinet 


ukonstytuował się w sposób nastę- 
pujący: Prezydjum i sprawy wewnę- 
trzne— Chautemps, sprawy zagrani- 
czne — Briand. sprawiedliwości — 
Steeg, wojna— Besnard, marynarka— 
Albert Sarraut, finanse — Dumont, 


budżet -— Palmade, oświata — Jean 
Durand, hendal —- Georges Bonnet 
rolnictwa — Queuille, praca — Lou- 


cheur roboty; publiczne -— Daladier, 
kolumn s —— Laatbureux. lotnietwo— Ey- 
nac, renty — Gakket, poczty i tele- 


skład nowego gabinetu jest nastę- 
pujący: 

Prezesura rady ministrów 1 spra- 
wy wewnętrzne — Chautemps, spra- 
wiedliwość — Steeg, sprawy zagra- 
niczne—Briaud, sprawy wojskowe— 
Bernard, marynarka—Sarrant, finan- 
se—Dumont albo Lamourex, oświa- 
ta — Daladier, haadel — Flandin, ro- 
boty publiczne—Durand, rolnictwo— 
Queuille, kolonje — Pietri, praca — 
Loucheur, marynarka handlowa — 
Danielou, poczta, telegraf i telefo- 
ny—Bonnait, lotnictwo Laurent Ey- 
nac, emerytury — Riccolfi. Ministro- 
wie Flandin, Pietri i Riccolfi są re- 
publikanami lewicowymi, przeto 
przed ostatecznem przyjęciem tek 
muszą zwrócić się o zezwolenie do 
zarządu swego stronnictwa. 


gabinetu Chautemps'a. 


graf — julien Durand, marynarka 
handlowa—Danielou, podsekretarze 
stanu: prezydjum rady ministrów — 
Berthod, spraw wewnętrznych—Mar- 
chandeau, wojny — Lambert, mary- 
uarki—Bellanger, koloni; — Archim- 
baud, rolnictwa — Chappedelaine, 
robót publicznych — Charlot, sztuk 
pięknych—Leon Bouyssou, wycho- 
wania fizycznego — Henn Pate” 
szkolnictwa technicznego—Chabrun, 
higieny——Roustan. 


W niedzielę ustałony zostanie teksi deklaracji rządowej. 


PARYŻ, 21.11. (Pat). . Chautemps 
złaży jutro o godz. 19 wizytę p. Tar- 
dieu. Wizyta będzie miała charakter 
kurtuazyjny. Następnie uda się p. 
‘Chautemps do pałacu Elizejskiego 
w celu przedetawienia prezydentewi 
swych współaracowników. 


Nowy rząd przedstawi się Izbie 
Deputowanych w przyszły wtorek. 
Na pdsiedzeniu rady gabinetowej, 
które odbędzie się w niedzielę po 
południu, ustalony zostanie tekst de- 
klaracji rządewej. 


Zadowolenie w prasie. 


PARYŻ, 2i:il. (Pat). Dzienniki z 
uadowoleniem podkreślają szybkość, 
z jaką Chautemps doprowadzić zdo- 
łe! do dikwidacji przesilenie, prze- 


zwyciężając przytem liczne trudno- 
ści. Prasa uważa Chatemps za czło- 
wieka wielkiej zdolności i wyraża 
już votum zaufania jego gabinetowi. 


Konferencia w sprawie rozejmu 
celnego. 


Dwie komisje. 


GENEWA, 21. 11. (Pat). Na wczo- 
rajsaem popełudniowam posiedzeniu 
konferencji w sprawże rozejmu cel- 
nego tekończoso generalną dyskusję 
w rezufłtacie której na wniosek prze- 
wwodniezącego konferencji Moltkego, 


dibradujący wyłoniłi dwie komisje: 

&a  rozpatlrzewtia przygotowanego 
i 

Postanowienie 


GENEWA, 21. M. (Pat). Obie po- 
wokane przez konferencję rozejmu 
celnego komisje rozpoczęły dziś rauo 
swe prace. Pruga kamisja, obradują- 
ca pół przewodnictwem rumuńskiego 
ministra finansów Madgearu, posta- 
nowiła iż zasadniczo jej decyzje co 
do przyszłej wspólnej akcji w spra- 


Praca w 


GENEWA, 21. II. (Pati. Obie ko 
misje wyłonione przez konferencję 


+ rozejmu cetnego, jedna pod przewod- 


niectwem (Celfjna (ślolandjaj, druga 
pod przewodaictwem ministra finan- 
sów Rumunji Madgearu, rozpoczęły 
dziś swe prace. W każdej z nich re- 


Zgodność 


GENEWA. 21. 11. (Pat). Po połud- 
niu obradowały w dalszym ciągu obie 
komisje rozejmu celnego. i 

W debatach drugiej komisji zary 


przez kemitet ekonomiczny projektu 
rozejmu celnego i dla ustalenia pla- 
nu dałszych zbiorowych układów, ma- 
jących na cełu polepszenie stosunków 
- gospodarczych drogą możliwych do 
zastosowania środków, ze Szczegól- 
nem uwzględnieniem przeszkód, sta- 
wianych wymianie towarowej. 


drugiej komisji. 


wie uregulowania stosunków celnych 
na dradze kołekiywnych umów, ma- 
ja być wprowadzone w życie, jeśli 
międzynarodowa konwencja o rozej- 
mie celnym nie zostanie zawarła, 
względnie póki przepisy tej konwen- 
cji nie staną się obowiązującemi. 


komisjach. 


prezentowane są wszystkie delegacje 
na konferencję. 

Dziś odbyła się wymiana zdań, 
przyczem każda z dcelgacyj sprecyzo- 
wała pozycję, zajęłą w debacie ogól- 
nej. Z dyskusji tej wyłoni się plan 
dalszej pracy konferencji. 


stanowisk. 


sowała się wyraźnie zbodność sta- 
nowiska państw rolniczych — Polski, 
Rumunji, Czechosłowacji, Węgier i 
Jugosław ji. | 
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Tylko rzeczywista równość sił morskich. 


NOWY-YORK, 21I. (Pat). Prze- 
wodniczący komisji morskiej w Íz- 
bie Reprezentantów, Britton wystą- 
pił na wszorajszem posiedzeniu wie- 
czornem przeciwko Wielkiej Brytanii, 


oświadczając co następuje: „jeżeli 
konferencja morska zakończy się 
fiaskiem, to będzie to już trzecia 


konferencja, która nie doprowadzi 
do rezultatu z powodu uporu Wiel- 
kiej Brytani:  Niemożliwy jest do 
przyjęcia żaden układ, któryby nie 
zapewniał rzeczywistej równości, sił , 
morskich z /Anglja, tonna co do 
tonny“. ; 


Cena 20 oroszy. 
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WIADOMOŚCI z KOWNA 


NOWE POSELSTWO LITEWSKIE W AME» 
RYCE POŁUDNIOWEJ. 

Litewski gabinet ministrów postanowił 
założyć poselstwo w Ameryce Południowej. 
Poselstwo będzie miało swą siedzibę w Rio de 
Janeiro. 

PRZYJĘCIE Il-ej CZĘŚCI ZMIANY USTAWY 
© REFORMIE ROLNEJ. 

Litewski gabinet ministrów przyjął Il-a 
część zmiany ustawy o reformie rolnej. Nowa 
ustawa przewiduje zwiększenie nadawania 
ziemi b. ochotnikom armji litewskiej, poży- 
ezhi dla gospodarki roinej. Nowa ustawa zo- 
stała przesłana celem zatwierdzenia prezy- 
dentowi państwa. 

UMORZENIE PODATKÓW W ZWIĄZEU Z 
JUBILEUSZEM WITOLDOWYM. 

W związku z jubileuszem Witoldowym u- 
chwalą gabinet ministrów umorzyć miektó- 
re zaległe podatki. 

NIEZADOWOLENIE SEJXYUKU KŁAJPEDZ. 

KIEGO Z PREZESA DYKREKTORJATU. 

Sejmik kłajpodzki powziął większością 
głosów zamiar wyrażenia prezesowi dyrek- 
torjala p. Kadgichnowi votum nieufności. 
Sejmik oskarża p. Kadgichna o niodestate 
cma obronę interesów wysiedłanych z Klaj- 
pedy nauczycieli niemieckich. 

RUCH W PORCIE KŁAJPEDZKIM. 

Ww ciągu stycznia r. b. zawinęły do portu 
kłajpedzkiego 53 okręty z ładunkiem warto- 
sci ok. 30 milj. Hitów (towary importowane). 
W tym samym czasie wypłynęło z portu 59 
okrętów, z ładunkiem wartości ok. 5 milj. It. 

SPADEK EMIGRACJI Z ŁITWY. 

W czasie ostatnim daje się zawważyć wiek 
ki spadek emigracji z Litwy. Od i b. m. de 
«nia dzisiejszego wydano emigrantom 250 pa” 
szportów, podczas gdy w takim samym obre 
e w styczniu wydano — 1.400. 

Tak znaczny spadek emigracji kładzie się 
na karb przesiienia gospodarczego w Argen- 
ynie i Brazytji, dokąd przewążna część emi 
granitów jedzie. 

Pozaiem spadek przypisać należy podwyż. 
szeniu cen kart okrętowych. 


ORRERI KY ONDE Z EZETA CZAR 


Nowe stronnictwo w Angiji. 


LONDYN. 20.11 (A. T. E.) Akcja 
podjęta przez lorda Beaverbrooka ce- 
lem stworzenia czwartej partji poli- 
tycznej w Anglji znalazła poparcie ze 
strony wpływowego polityka lorda 
Rothermeera. Oświadczył on, iż po- 
piera całkowicie akcję Beaverbro- 
oku, oddaje mu do dyspozycji dzien- 
niki pozostające pod jego wpływami 
oraz pieniądze. Zdaniem Rothermeera 
czwarte stronnietwo polityczne w An- 
glji rozrośnie się w krótkim czasie do 
wielkich rozmiarów. Będzie to stron- 
nictwo o charakterze czysto gospo- 
darczym celem uzdrowienia życia go- 
spodarczego w Anglji i stosowania 
środków zaradczych przeciwko kry- 
zysowi. Stworzenie czwartego stron-- 
mictwa jest jedyną drogą, twierdzi Ro- 
thermeer. aby uchronić przemysł an- 
gielski przed ruiną a naród przed nie- 
szczęściem. Do partji będą mogli na- 
leżeć ludzie o różnych kierunkach po- 
litycznych (7). Zdaniem Rothbermeera 
podczas następnych wyborów do jz- 
by Gmin nowe stronnictwo zdobędzie 
conajmniej połowę mandatów. Prze- 
widywania wyborcze Rothermeer opie 
ra na Łondynie i okręgach południo- 
wej Anglji. 


Presja na Niemcy w sprawie 
, floty. 


PARYŻ, 21.11, (A.T.E.) Korespon- 
deui „Echo de Paris“ z konferencji 
morskiej w Londynie Pertinax dono- 
si, że angielskie M. S. Z. miało zwró- 
cić się nieoficjalnie do rządu niemiec. 
kiego wskazując na konieczność odro- 
czenia budowy nowych udoskonalo- 
nych krążowników niemieckich, Nie- 
oficjalne wystąpienie angielskiego M. 
S. Z. pozostawać ma w związku, jak 
twierdzi „Pertinax“ ze stanowiskiem 
Francji, która uzależnia redukcje 
swych żądań eo do tonażu od zanje- 
chania przez Niemcy budowy nowych 
Jednpstek wojennych. Ponieważ ga- 
binet Rzeszy nie uchwalił w tym roku 
kredytów na budowę krążownika B., 
przypisują ten fakl interwencji an- 
gielskiej. 


Zjazd gecmetrów państw 
bałtyckich. 
RYGA. (Fel. mł). 26 lutego w 


Rydze rozpocznie się zjazd geomet- 
rów Litwy, Łotwy i Estonji. Delega- 
ci Litwy złożą sprawozdanie z prac 
nad dokonywaniem pomiarów i u- 
porządkowaniem zierai w Litwie, o 
kolonizacji wsi, jako też i o sytua- 
cji prawnej i meterjalnej geome- 
trów. Zjazd potrwa trzy dni. 


„Lex Massaryk". 
PRAGA, 21.11. (Pat). Parlament 


'na dzisiejszem posiedzeniu uchwa- 


hi „lex Massaryk" stwierdzającą, że 
prezydent Massaryk zasłużył się dla 
państwa. Ustawa ta zostanie wyry- 
ta na kamieniu i umieszczona na 
pedestale posagu prezydenta, sto- 
jącego w sali obrad parlamentu. 
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Bilans działalności polskich Kolei 
za rok 1929. 


Wywiad w p. mnist a komunikacji, inż. Alfonsa Kiihna. 


Koleje państwowe przedstawiają 
bardzo ważną pozycję w budżecie 
państwa i od sprawności całego apa- 
krę: kolejowego zależy kształtowanie 

ę życia gospodarczego kraju. Zeszło- 
dka zima spowodowała duże za- 
mieszanie na kolejach. Pragnąc uzy- 
skać miarodajne dane o działalności 
kolei za rok ubiegły zwróciliśmy się 
do ministra komunikacji, inż A Kiih- 
na, z prośbą o udzielenie nam wyjaś- 
nień na powyższy temat. 

— Czy rok 1929 — zdaniem Pana 
Ministra — był pomyślny dla kołei, 
czy też zaliczyć go należy do lat gor- 
szych? — rzucamy pierwsze pytanie. 

— Rok 1929, o ile chodzi o wyniki 
finansowe gospodarki kolejowej, u- 
ważać należy raczej za mniej pomyśl- 
ny, gdyż rok ten połskie koleje rozpo- 
częły pod znakiem niezwykłych trud- 
ności, spowodowanych wyjatkowo su- 
rową zimą. Mrozy, zamiecie zdezor- 
ganizowały ruch pociągów i spowodo- 
wały obniżenie przewozów, a zatem 
i dochodów, oraz zwiększenie wydat- 
ków eksploatacyjnych. Zeszłoroczna 
zima kosztowała nas 70 miljonów zł., 
a fatalne jej następstwa odbijały się 
przez szereg miesięcy w gospodarce 
kolejowej i mogły być usuwane tylko 
stopniowo, drogą daleko idących 0SZ- 
czędności i ograniczenia prac inwe- 
stycyjnych. 

— Jak się przedstawiała sprawa 
przewozów w r. ub. i czy przesiłenie 
gospodarcze odbiło się na przewo- 
zach? 

— Niewątpliwie tak. Najlepiej 
scharakteryzują ten stan cyfry. Ogól- 
ny naładunek na P. K. P. wynosił 
średnio dziennie 15.760 wagonów 15- 
tonnowych. Aczkolwiek naładunek 
ten w stosunku do r. 1928 daje zwyż- 
kę, to jednak w porównaniu do śred- 
niego rocznego przyrostu natadunku 
za ubiegłe pięciolecie, zwyżka ta w ro- 
ku ubiegłym była przeszło o połowę 
mniejsza. Jest to zupełnie zrozumiałe. 
gdyż każde osłabienie tętna życia go- 
spodarczego odbija się natychmiast 
na naładunku kolejowym. 

— Jakie ważniejsze prace w dzie- 
dzinie kolejnictwa zostały zrealizowa- 
ne w roku ubiegłym? 

— O ile chodzi o sprawy taryfo- 
we, ło zasadnicze znaczenie dla po- 
prawy stanu finansowego kolei poł- 
skich posiada wprowadzona z dniem 
t października r. ub. reforma taryf 
towarowych. Nowa taryfa kolejowa 
przystosowana została do potrzeb na- 
szego gospodarstwa krajowego, po- 
wiekszajac równocześnie dochody 
kolei. Ze spraw natury organizacyjnej 
wymienić należy reorganizację Mini- 
sterstwa Komunikacji, w którem po- 
dział czynności przystosowano do rze- 
czywistych potrzeb życia. Jeśli się 
arowi © pracy Zarządu kolejowego w 
r. 1929, to nie można pominąć trzech 
kwestyj: wprowadzenia pragmatyki 
dla pracowników P. K.P., jednolitej 
w całej Połsce, rozporządzenia o zao- 
patrzeniu emerytalnem, oraz rozpo- 
rządzenia o opiece lekarskiej dla pra- 
cowników kolejowych. Wszystkie te 
rozporządzenia posiadają olbrzymie 
znaczenie dla ogółu kolejarzy. 

Duży sukces odniosły kołeje poł- 
skie na Powszechnej Wystawie Kra- 
jowej w Poznaniu. Pozatem w trosce 


o szerzenie propagandy turystycznej , 


zagranicą. Ministerstwo Komunikacji 
zawarło w r. ub. osobną umowę z 
Towarzystwem „Cook'a i „Wagonów 
Sypiałnych*, na podstawie której 
wszystkie oddziały tych Towarzystw 
na całym świecie zobowiązały się do 
propagowania turystyki polskiej. U- 
mowa ta zaczyna dawać już konkret- 
ne korzyści w postaci turystów ob- 
cych, ściąganych do naszego kraju. 


— A jak się przedstawiały sprawy 
inwestycyjne i budowlane na P.K.P. 
w roku ubiegłym? 

— Mimo ograniczenia programu 
inwestycyjnego — wyjaśnia Pan Mi- 
nister — uważałem, że roboty przy 
tak ważnej linji kolejowej, jaką jest 
linja węglowa, nie moga być przerwa- 
ne. To też w roku ubiegłym prowa- 
dzona była w dalszym ciągu budowa 
linji węglowej na odcinku Herby — 
Zduńska Wola. Dużo też zrobiono 
przy rozbudowie stacyj portowych w 
Gdańsku i Gdyni. 

W Warszawie budowa węzła kole- 
jowego posunięta została naprzód, 
przyczem miasto pozyskało bardzo 
ważne dla komunikacji wiadukty na 
ul. Towarowej i Powązkowskiej, a dla 
eksploatacji kolejowej oddano nową 
stację postojową Szczęśliwice, która 
umożliwi uporządkowanie gospodar- 
ki składów pociągów pasażerskich 
w stolicy. Pozatem w węzle skończo- 
no budowę tunelu oraz rozstrzygnięto 
konkurs na budowę dworca central- 
nego. 

Z pośród znaczniejszych prac bu- 
dowlanych w r. 1929 wymienić należy 
dalszy ciąg budowy gmachu dyrekcji 
warszawskiej, wznoszonego no Pra- 
dze, która to budowa jest na ukończe- 
niu, oraz budowę kolonji domów 
mieszkalnych dła dyrekcji radomskiej 
w Chełmie i wreszcie zmontowanie i 
oddanie do użytku dużego mostu ko- 
lejowego przez Wisłę pod Dęblinem. 

— A w dziedzinie taborowej? 

— I w tej dziedzinie osiągnęliśmy 
w roku ubiegłym duże sukcesy, za ja- 
kie uważać należy zawarcie nowej u- 
mowy z wytwórnią wagonową „Lil- 
pop, Rau i Loewenstein“ w Warsza- 
wie. Na mocy tej umowy podjęła się 
wytwórnia dostawy 1.100 wagonów 
osobowych i 14.000 wagonów towaro- 
wych w okresie najbliższych siedmiu 
lat na dogodnych dla kolei warun- 
kach kredytowych. Uzyskany w ten 
sposób kredyt umożliwi przerzucenie 
części kredytów inwestycyjnych, 
przewidywanych na budowę taboru, 
na cele bydowy linij kolejowych. Po- 
zatem umowa ta ma inne znaczenie 
dla ogólnej gospodarki naszego kraju 
ze względu na przypływ poważnego 
bądź co badź kapitału zagranicznego. 
Obraz pracy Zarządu kolejowego w 
roku ubiegłym byłby niekompletny, 
gdyby nie wspomnieć o szeregu ak- 
tów o charakterze międzynarodo- 
%ym, a przedewszystkiem o umowie 
polsko- Tineia io otwarciu mostu 
pod Załeszczykami nad Dniestrem, 
oraz o umowach totniczych pómiędzy 
Polską a Niemcami i Polską a Rumu- 
nją. Szczegóły tych umów znane są 
już ogółowi. Porozumienie lotnicze 
połsko-niemiecke i połsko-rumuńskie 
stworzy dwie wielkie międzynarodo- 
we linje łotnicze komunikacyjne, 
przechodzące przez Polskę, a miano- 
wicie linję z Gdańska do Bukaresztu 
i dalej do Stambułu i z Berlina, a co 
zatem idzie z Paryża i Londynu do 
Warszawy i dalej aż do Morza Czar- 
nego. 


Rokowania 
polsko-niemieckie. 
BERLIN, 2LH. (Pat). W związku 


z ogłoszoną przez dzisiejszą prasę 
wiadomością, że rokowania handlo- 
we polsko niemieckie zostały już 
pomyślnie ukończone, komunikat 
połurzędowy wyjaśnia, iż rokowania 
te mają wprawdzie przebieg pomy- 
ślny, jednakże nie zostały jeszcze 
doprowadzone do końca. Wiado- 
mość, podana przez prasę niemiec- 
ką, jest zatem nieścisła. 


80-ie posiedzenie Sejmu. 


Marsz. Daszyński o wybry- 
kach komunistów i wolności 
słowa. 


WARSZAWA, 21. (Pat). Mar- 
szałek, odpowiadając na zwróconą 
do niego na poprzedniem posiedze- 
niu prośbę o skreślenie ze steno- 
gramu całego przemówienia pos. 
Żarskiego, stwierdził, że od pewne- 
go czasu kilku posłów komunistycz- 
nych przemawia z trybuny Sejmu, 
jako wrogowie całości państwa pol- 
skiego, a równocześnie, jako przed- 
stawiciele republiki sowieckiej. Prze- 
mówienia te zawierają często obelgi 
i prymitywne grubjańskie wyrazy, 
grożby i t. p., obrażające uczucia 
patrjotyczne, poczucie prawdy, a 
często poczucie jakiegokolwiek sen- 
su i nie mogą bez zastrzeżeń być 
tolerowane wśród żadnego zgroma- 
dzenia ludzi dojrzałych, a tem bar- 
dziej na posiedzeniu Sejmu. Mar- 
szałek używa też wszelkich praw- 
nych środków regulaminowych dla 
ukrócenia tych dzikich wybryków 
wolności słowa. Poddał też proto- 
kół z przemówienia pos. Żarskiego 
cenzurze i za jego zachowanie się 
wykluczył go na trzy posiedzenia, 
ale zwalczanie wybryków wolności 
słowa — oświadcza marszałek — nie 
może i nie powinno być jednoczo- 
ne ze zwalczaniem tej wolności wo- 
góle. Dlatego też nie może się zgodzić 
na skreślenie całego przemówienia 
pos. Zarskiego z dnia 18 lutego r.b. 


Sprawa komisji do zbadania 
zajść w Sejmie d. 31.IX. 


Następnie z polecenia marszałka 
pos. Piotrowski, jako sekretarz, od 
czytał pismo pos. Czetwertyńskiego, 
przewodniczącego nadzwyczajnej ko- 
misji do zbadania zajść w Po 
w dniu 3| pażdziernika 1929 rok 
W piśmie tem pos. e 
komunikuje, że składa przewod- 
nictwo tej komisji, a to ze wzgledu 
na to, iż trzej posłowie klubu BB., 
zasiadający w tejże komisji oświad- 
czyli, że opuszczają komisję i nadal 
w jej pracach uczestniczyć nie bę- 
dą. Wobec powyższego pos. Cze- 
źwertyński uprasza marszałka o zwo- 
łanie komisji dla określenia jej dal- 
szych prac, oraz ewentualnego jej 
uzupełnienia. Po odczytaniu listu 
marszałek oświadczył, iż wprowadzi 
na porządek dzienny uzupełniające 
wybory do komisji, a następnie po- 
stara się o jej zorganizowanie i wy- 
bór prezesa. 


Dalsze obrady: 1 


Pos. Zahidnyj prosił marszałka 
o interwencję w sprawie konfiskaty 
przez starostwo grodzkie we Lwo- 
wie przekładu jego przemówienia w 
Sejmie, która to konfiskata zatwiec- 
dzona została przez sąd okręgowy 
lwowski. Marszałek obiecał zająć 
się tą sprawą, poczem |zba przy- 
stąpiła do pierwszego czytania pro- 
jektu noweli do ustawy o podatku 
przemysłowym. 

W dyskusji zabierafi głos posła- 
wie: Lewandowski (Kl. Nar.) Einsen- 
stein (Kl. Żyd.) i Idzikowski (BB). 

Po przemówieniach projekt no- 
weli odesłano do komisji skarbowej. 

Po referacie posła Kiernika (Piast) 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu projekt 
noweli do ustawy o przeznaczeniu 
pewnych terenów w Warszawie pod 
budowę domów. 


Sprawa podkładów 
kolejowych. 


Następnie lzba przystąpiła do 
dalszej rozprawy nad polityką pod- 
kładową Ministerstwa Komunikacji. 


Głos zabierali w tej sprawie: 
pos. Romocki (BB), Chądzyński 
(NPR.) 


Następnie przemawiali pos. Ka- 
czanowski (PPS) oraz sprawozdaw- 
ca pos. Hausner. W głosowaniu 
lzba przyjęła wnioski komisji: l) 
Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie koroia 2) Sejm wzywa 
rząd, aby w sprawie zaopatrywania 
kolei polskieh w podkłady skorzy- 
stał ze wskazań komisii, 3! Sejm 
wzywa rząd do poczynienia wszyst- 
kich zarządzeń, aby winni pocia- 
goięci byli przez właściwe władze 
do odpowiedzialności za szkody, 
wyrządzone skarbowi państwa, 4) 
Sejm wzywa Najwyższą lzbę Kon- 
troli, aby na podstawie dotychcza- 
sowych wskazań komisji i maierja- 
łów przez nią zebranych prowadziła 
dalsze prace w celu ustalenia wy- 
sokości strat, przez skarb państwa 
poniesionych przy zakupie podkła- 
dów dla kolei na lata 1927, 1928, 
1929; 5) Sejm wzywa rząd, aby ze 
wszystkich zarządzeń i ich wyni- 
ków zdał sprawę Sejmowi w ciągu 
jednego roku. Następnie przyjęto 
3 wnioski, zaproponowane przez 
pos. Chądzyńskiego, wnioski zaś, 
zaproponowane przez min. Kihna, 
upadły. 


9 wydanie postów sądom. 


Zkolei Izba załatwiła poprawki 
Senaiu do kiiku projektów ustaw. 
Następnie przystąpiono do wniosku 
o wydanie sądom niektórych posłów. 
lzba postanowiła nie wydawać po- 
sła Pluty (Str. Chi), oskarżonego o 
zniesławienie pewnego proboszcza. 
Zgodaie z życzeniem zainteresowa- 
nego, Izba postanowiła wydać posła 
Baćmagę, któremu zarzuca się dwu- 
krotne podpalenie i przywłaszczenie 
pieniędzy publicznych. Wreszcie od- 
mówiono wydania posła Dzieduszyc- 
kiego BB), oskarżonego o złożenie 
nieprawdziwych zeznań. Poseł Dzie- 
duszycki, jak również i cały klub 
P.B. opowiedzieli się za wydaniem. 

W dalszym ciągu posiedzenia 
toczyła się dyskusja nad projektam 
ustawy o ochronie drobnych dzier- 
żawców rolnych. W dyskusji tej za- 
bierał między innymi głos mn. Sta- 
niewicz. Projekt ustawy przyjęto w 
drugiem i  trzeciem czytaniu w 
brzmieniu komisji. Po krótkiem uza- 
sadnieniu przez posła Zaleskiego 
(K. Nar.) uchwalono w trybie na- 
głym wezwanie do rządu, aby na- 
tychmiast udzielił informacyj co do 
atanowiska rządu wobec projektu 
Harrimana. Następne posiedzenie 
we wtorek 25 lutego o godz. 4 po 
południu. 
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w sprawie swobodnego 
przenoszenia się adwokatów 
i aplikantów. 


WARSZAWA, 24. TI. (Pat). Komi- 
sja- prawnicza Sejmu na dzisiejszem 
posiedzeniu obradowała m. in. nad re- 
ferowanym przez posła Ciołkosza 
wnioskiem P. P. S. i innych klubów 
w kwestji swobody przenoszenia się 
adwokatów i aplikantów adwokackich 
na obszarze państwa polskiego, oraz 
nad wnioskiem w sprawie zmiany wy 
mogów do wykonywania zawodu ad- 
wokackiego na obszarze b. zaboru au- 
strjackiego. 

W rezultacie ożywionej dyskusji 
wybrano dła rozpatrzenia wniosków 
specjalną podkomisję, złożoną z 7 po- 
stów. Za powołaniem podkomisji wy- 
powiedział się również min. Dutkie- 
wicz. 


= EE aame GR + SBD > BHD 


Popierajcie Ligę Morską 


i Rzeczną!! 


Nr. 44 (1686) 


Szczegółowa dyskusja nad rewizją konstytucji 


WARSZAWA. 21. Il. (Pat). Sej- 
mowa komisja konstytucyjna na 
dzisiejszem posiedzeniu 'przystąpiła 


do dyskusji szczegółowej nad re- 
wizją konstytucji. 
Przewodniczący pos. Makowski 


(BB ) podkreślił na wstępie, że wg 
ustalonego już planu dyskusja to- 
czyć się będzie najpierw nad rolą 
Prezydenta, sposobem jego wyboru 
i jego funkcjami. Artykuł drugi obec- 
nie obowiązujące konstytucji stano- 
wi, że Prezydent Rzeczypospolitej, 
łącznie z odpowiedzialnymi ministra- 
mi, jest organem narodu w zakre- 
sie władzy wykonawczej. Według 
projektu lewicy ustęp ten pozostaje 
bez zmiany. Według projektu BAB. 
Prezydent jest najwyższym przed- 
stawicielem władzy w państwie pol- 
skiem. Niemal analogiczne jest 
brzmienie w projekcie centrowym. 
Projekt Klubu Narodowego mówi, 
że Prezydent Rzeczypospolitej jest 
organem narodu. „| ematem dyskusji 
jest więc stanowisko państwowe 
Prezydenta. 

W dyskusji szczegółowej pier- 
wszy zabrał głos pos. Piłsudski 
(BB), który, po wstępnych uwagach, 
omawiając rolę Prezydenta sformu- 
łowaną w zgłoszonych projektach, 
stwierdza, że wszyscy są zgodni co 
do reprezentacyjnej roli Prezyden- 
ta, natomiast różnice zachodzą co 
do uprawnień. Mówca uważa, że 
koncepcja francuska gdzie rola re- 
prezentacyjna Prezydenta jest wiel- 
ka, a władza jego ograniczona, da- 
je wyniki ujemne, gdyż wówczas 
władza ustawodawcza góruje nad 
wykonawczą, a przy mianowaniu 
rządu decyduje nie wola Prezyden- 
ta, lecz rola jego sprowadza się do 
wypośrodkowania woli parlamentu. 
Dlatego projekt BB. zmierza do wy- 
dzielenia władzy prezydenta ponad 
inne władze i w tem tkwi zasadni- 
cza różnica od innych projektów z 
wyjątkiem projektu centrum, które- 
go koncepcja jest bardzo zbliżona 
do tego, co też mówca wita z zado- 
woleniem jako krok naprzód. 


Pos. Winiarski (KI. Nar.) oświad- 
cza, Że jeżeli się nadaje | rezyden- 
towi rolę czynnika nadrzędnego. to 
nie można mu równocześnie dawać 
bardzo wielką władzę gdyż stałoby 
się to już władzą nieodpowiedzialną. 
Nie jest też właściwe — zdaniem 
mówcy — dzisiejsze sformułowanie, 
że „władza zwierzchnia należy do 
narodu“, Klub Narodowy formułuje 
rzecz w ten sposób, że naród jest 
źródłem władzy. Mówca twierdzi, 
iż formułka Bloku Bezpartyjnego, że 
Prezydent jest najwyższym przedsta- 


wicielem władzy, mogłaby wywołać 


pozór, że Prezydent nie jest wcale 
odpowiedzialny. 

Pos. Mackiewicz (BB) zaznacza, 
że technika ustawodawcza dziś dą- 
ży do tego, aby z przepisów usta- 
wy eliminować samą teorję prawa. 
Poseł omawia kwestję podziału 
władz i padkreśla, że Blok Bezpar- 
tyjny ten czynnik teorji z projektu 
wyłącza i tylko nakreśla pewną 
strukturę konstytucji, przyznając naj: 
wyższe stanowisko  hierarchiczne 
Prezydentowi. 

Pos. Pragier (PPS.) zauważa, że 
projekt B B. ma to znaczenie, że 
przez wybór Prezydenta naród wyz- 
bywa się swej władzy. Teorja po- 
działu władz, jakkolwiek się na nią 
zapatrywać teoretycznie, ma jednak 
ten dobry skutek w praktyce, że 
wywołuje wzajemną kontrolę i i wza- 
jemne ograniczenie się tych władz. 
Mówca podkreśla, że chodzi o to, 
ażeby władza, właśnie przez te o- 
graniczenia, pozostała nadal dostę- 
pna dla ewolucyjnego wpływu, idą- 
cego z dołu. Rola rezydenta, jako 
czynnika nadrzędnego, mieści się 


*malnych warunkach, 


także w koncepcji lewicy, ale zamy- 
ka się ona w dwóch jego funkcjach 
tj. w rozwiązywaniu Sejmu i two- 
rzeniu rządu 

Pos. Bittner (Ch. D.) oświadcza, 
że kluby centrowe ani nie chcą, że- 
by był Prezydent odarty z wszel- 
kiej władzy rzeczywistej, ani tęż 
aby jego władza była zbliżona do 
roli absolutnego monarchy. Staramy 
się, by rezydent był czynnikiem 
nadrzędnym i niejako sędzią innych 
władz, lecz aby nie rządził w nor- 
na codzień, 
lecz tylko w przypadkowych, chwi- 
lowych konfliktach Sejmu z rządem. 


Pos. Kochanowski (BB), podkres- 
la. że o typie i rodzaju władzy 
zwierzchniej nie mogą decydować 
obce wzory, lecz własny szczebel 
rozwojowy samego środowiska. I'ol- 
sce nie może wystarczyć żadna ob- 
ca formuła. Musi ona stworzyć włas- 
ną. Mówca twierdzi, że głowa pań- 
stwa w razie spółrzędności swej ro- 
li zawsze musi być majoryzowana 
w praktyce przez biurokrację. W 
tem należy pomóc Prezydentowi 
tem śmielej, że nie zwęża to, w 
myśl projektu BB. prawa parlamen- 
tu do kontroli. 

Pos. Komarnicki (Kl. Nar.) zasta- 
nawia się nad formułą Bloku Bez- 
partyjnego, że Prezydent jest naj- 
wyższym przedstawicielem włady. 
Jest to — zdaniem mówcy — równo- 
znaczne z tem, że Prezydent jest 
jedynym przedstawicielem, jedynym 
interpretatorem pojęcia dobra pań- 
stwa. Mówca przeciwstawia się za- 
równo dotychczasowemu brzmieniu 
konstytucji, jak też projektom sfor- 
mułowania tego ustępu przez B. B. 
i centrum. 

Pos. Kiernik (Piast) broni praje- 
ktu centrowego, uważając, że w 
projekcie iym niema wewnętrznej 
sprzeczności, ale przeciwnie usuwa 
on formalne sprzeczności. istniejące 
w konstytucji. Mówca przeciwstawia 
się temu, jakoby naród był tylko 
Źródłem władzy, bo w istocie wła- 
dza należy tylko do narodu. 

Po przemówieniach pos. Mackie- 
wicza IB. B.) i pos. Gruenbauma 
(Koło Żyd.) który uważa, że nale 
żałoby wstawić do konstytucji pew- 
ne instytucje, które umożliwiałyby 
nagłość wykonywania władzy przez 
naród, o ile się chce powiedzieć, 
że naród dzierży władzę, dalszą 
dyskusję odroczono. Przewodniczą- 
cy pos. Makowski podkreśla, że dal- 
sza dyskusja powinna skupić się 
około takiego określenia roli Prezy- 
denta wg poszczególnych projek- 
tów: „najwyższy przedstawiciel wła- 
dzy*, „najwyższy przedstawiciel 
władzy zwierzchniej", „organ naro- 
du w zakresie władzy wykonawczej”. 

Następne posiedzenie we wto- 
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Komisja do uzgodnienia pak- 
tu L. N. z paktem Kelloga. 
GENEWA, 21.IL. (Pat). W najbliż- 


szy poniedziałek zbierze się w Ge- 
newie komisja, która zbada problem 
uzgodnienia paktu Ligi Narodów z 
paktem Kelloga w sprawie zakazu 
prowadzenia wojny. 


Zniknięcie stempla z mennicy. 


WIEDEŃ, 24. 1I. (ATE). Z Pragi doonszą 
iż w tamtejszych kołach politycznych wywo- 
łało wiciką sensację tajemnicze zniknięcie 
stempla z głównej memnicy państwowej. 
Przy pomocy tego stempla były stemplowane 
wyroby złote. Zachodzi wobec tego niebez 
pieczeństwo pojawienia się na rynku fal- 
szywych wyrobów złotych. Wdrożono na- 
tychmiast surowe śledztwo, które powierzono 
szefowi sekcji ministerstwa robót publicz- 
nych. Istnieją poszlaki, iż kradzieży dokonali 
komuniści, którzy chcą zdobyć w ten sposób 
środki na propagandę. 


wW krajach srebra, złota i djamentów. 


I 


Transwaall Gdy powiemy to slo- 
wo, zaraz się nam rysują w pamię- 
ci opasłe, monumentalne postaci Bo- 
erów z ojcem Krigerem na cęele 
holenderskich, purytańskich koloni- 
stów walczących do upadłego z An- 
glikami o swój stan posiadania i 
niezależność w tropikalnym zakącie 
Afryki południowej. 

Europa cała współczuwała im i 
oburzała się nad okrucieństwem 
Anglików, którzy zamarzali głodem 
kobiety i dzieci w obozach koncen- 
tracyjnych, a ojców i mężów w for- 
tecach. Tam to Baden Powell robił 
ewe pierwsze doświadczenia ze 
skautbogami do użytku wojny. 

Z czasem wszystko się ułożyło 
Transwaal stał się od 1900 r. do- 
meną angielską, prawo silniejszego 
raz jeszcze odniosło zwycięstwo. 
Dlaczegoż jednak, po gardło syta 
kolonij Anglja, walczyła tak zajadle 
o tę dość jałową ztemię!? A bo w 
jei wnętrzach chowa sie największa 
kopalnia złota na świecie, (więcej 
niż połowa całej produkcji świato- 
wej) tam też w 1867 r. znaleziono 
w skałach niedaleko Pretorji (stoli- 
cy), kamyczek 800 gramowy.. dja- 
ment słynny C"llvan, zdobiący dziś 
koronę angielską. 

Było o co walczyć i wzbudzić 
chciwość Europejczyków. Poła zło- 
todajne zwane Wziewatersteand dały 
125 miljardów czystego ztota — wy- 
kazują to ścisłe rachunki. Przedsta- 
wia się ta historja jak następuje: w 


1884 bracia Szruben, Jerzy Walker i 
Jan Bantjes odkryli pierwsze pokła- 
dy złotodajnegł kwarcu. Było to w 
dolinie, gdzie dziś wyrosło miasto 
Krugersdorp, o czerwonych dachach 
i wesałych ogrodach. lwa lata po- 
tem, koło fermy, na Wifiewaterstrund 
jakiś człowiek zobaczył złoto wprost 
w skale, szaro-zielonej, lśniącej miką, 
ale gdzie złota trudno dojrzeć, chy- 
ba jest w większem skupieniu. 
Wnet zaczęło się budować osiedle, 
które rozrosło się niebawem w wiel- 
kie miasto o 300 tys. mieszkańcach 
Johanesburg nazwane tak na cześć 
prezydenta Krigera, jest to wspa- 
niała stolica o wielkich gmachach w 
stylu neo klasycznym, centrum kand- 
lowe dla połud. Afryki, komtuar tran- 
zakcyj złotych i djamentowych, peł- 
ny pałaców, teatrów. banków, tęt- 
niący życiem, wyrosły na złocie w 
dosłownem tego słowa znaczeniu. 

Człowiek w nieopanowanej swej 
chciwości, z potworną wytrwałością 
ryje się w skały otaczające. Coraz 
dalej i głębiej szukać musi tego ko- 
niecznego dla jego egzystencji zło- 
ta. W wiosce Deep położonej nad 
kopalnią doszłi do 2.200 metrów. 
We wnętrze ziemi! 

Wszystek ten skalny łom został 
przez krety ludzkie wydobyty na 
powierzchnię, zmiażdżony, zamie- 
niony w lotay pył. Od lat 40, przez 
fabryki tamtejsze przeszło 700 mil- 
jonów metrów kubiczaych tego py- 
łu, to jest tyle, by np. Paryż cały 


na 20 metrów wysoko pogrzebać. 
Leżą te wydobyte miazgi w okoli- 
cach miast i miasteczek, niecąc w 


-dni wietrzne wygryrający oczy kurz. 


zsypane w stożkowate, białawe wzgó- 
rza, zawsze nagie, jałowe, martwe. 

Wydobywanie złota jest szalenie 
pracowite i kosztowne, wymaga ka- 
pitałów nielada. Wiercić studnię o 
głębokości 1500—2 tys. metrów wy- 
maga wydatków 125 do 250 miljo- 
nów franków francuskich. W 1922r. 
żądanie robotników podwyższenia 
płacy groziło zatrzymaniem wszyst- 
kich eksploatacyj, gdyż dawałyby 
tylko deficyt. Co roku rozchody są 
większe, bo coraz głębiej idą galerje 
i studnie, a co za tem idzie coraz 
kosztowniejsze są instalacje wenty- 
lów, płaca robotnika, maszyny i za- 
bezpieczenia. Im dalej w głąb, tem 
powietrze gorsze, gęstsze i gorąco 
sie wzmaga, bez wentylatorów, na 
7.400 stóp (2.200 m. 2 kilometry) 
byłoby -|- 36° Celsiuszal W kopal- 
niach rządowych jeden wentylator 
kosztował bagatelkę 20 miljonów! 
W tych głębinach duszno jest mimo 
to, głucho, poczucie że parę tysięcy 
metrów skały wisi nad głową, przy- 
gnębia. Ściany i chodniki ociekają 
umyślnie wytworzoną wilgocią. gdyż 
suchy pył kwarcu zjadał płuca 
pracujących negrów z szybkością 
pioronującą. 

f zakamarkach, w norach kre- 
cich czarni. zlani potem, leżą skrę- 
ceni w niewygodnych pozycjach, 
ścisnięci skałą i ryją e ektrycznym 
świdrem, który gwiżdże i skrzeczy, 
wstrząsając ciałem robotnika. Nie- 
ustannie trzask ogłuszający, to od- 


łamy kwarcu lecą w wagoniki i od 
tej chwili wszystko się odbywa bez 
obecności ludzi prawie. Wzdłuż 
trollegów lecą wydobyte z głębin 
wagoniki, rzucając swdj ciężar do 
miażdżarek, które na miazgę mielą 
kwarc, olbrzymiemi cylindrami z 
masywnej stali, Przechodzi to po- 
tem przez wielkie rury /-me!rowej 
długości, zlewane wodą, zamienione 
w błoto, wciąż oczyszczane, prze- 
filtrowywane, dochodzi wreszcie do 
corduroy aksamitnych płaszczyzn, 
które chwytają na swe włoski 60 
proc. znajdującego sję w tej miaz- 
dze złota. Puszcza się ją jeszcze na 
stół pokryty merkurjuszem, tam się 
drobiny złota skupiają, poddaje się 
je ogrzaniu, merkurjusz paruje, zo 
staje wreszcie czyste złoto. Reszta 
40 proc. złota wydobywa się z pias- 
ku zapomocą cynku, cjankali i 
kwasu siarczanego, procederem dłu- 
gim i niebezpiecznym. Całość topi 
się w bloczki żółte 30 kilogramowe, 
wartości pół miljona, daje się stem- 
pel kopałni i.. puszcza w świat ku 
uszczęaliwieniu ludzkości. 

Ileż krwawego potu i męki ludz- 
kiej jest na tem złocie! Prawda że 
płace są wysokie, wykwalifikowany 
robotnik biały etrzymuje 100—150 
fr. dziennie za przebywanie w tych 
głębinach, murzyni pewnie znacznie 
mniej, są szpitale, szkoły, ubezpie- 
czenia i cała europejska cywilizacja 
w tem miejscu, gdzie 50 lat temu 
biegały dzikie zwierzęta i dzicy, 
swobodnie żyjący pod słońcem 
ludzie... 

A ile dał ten skarbiec transwa- 
alski djamentów? A no, bagatelkę! 


Czterdzieści tonn, wartości 30 mil- 
jardów franków poszło zdobić szyje 
i głowy bogaczek świata całego. 
Błyszczące te kamienie znajdują się 
w żwirze na brzegach rzek lub w 
t. zw. kominach djamentowych, dzi- 
wnych, niewytłumaczonych przez 
geologów słupów w skałach, idących 
prostopadle, w regulacoeG prawie 
kształtach na wielką głębokość se- 
tek metrów, zawierających glinki 
miękkie, a w dalszych pokładach 
skałę z djamentami. 

Liczą takich kominów 8 w oko- 
licach Kimberley i Pretorii. 

Niektóre są opuszczane, bo przes- 
tały dawać drogie swe skarby, w 
innych, za kilkakrotnym płotem dru- 
tów kolczastych, strzeżeni jak kry- 
minaliści pracują robotnicy, którym 
nie wolno się ruszyć z miejsca przez 
tyle tygodni czy miesięcy na ile 
podpisali kontrakt. Gdy wychodzą, 
są nietylko obszukiwani skrupulat- 
nie, ale dostają porcję olejku ryci- 
nowego... Mimo pilnie strzeżonych 
nielegalnych tranzakcyj brylantów, 
kradzieże są częste np. raz poprzez 
druty zaczęli się łajać robotnicy i 
murzyni, i rzucać na siebie czem 
mieli pod ręką. Murzyni jakoś zbyt 
skwapliwie łapali grudki ziemi któ- 
remi ich bombardoli robotnicy. Bo- 
wiem tam były djamenty schowane. 
By otrzymać | karat djamentowy, 
trzeba zmiażdżyć i wymyć 2 — 12 
tonn ziemi, wydobytej o 2 tys. met- 
rów z pod ziemi. Tak samo jak w 
kopalni złota, wentylatory pracują, 
kurz tej skały nie jest jednak szkod- 
liwy dla płuc, równie szarą nie da- 
jącą śladu skarbów skałę rżnie ele- 


ktryczny wiertacz, kierowany ręką 
czarnego niewolnika pod dyrekcją 
białego zdobywcy, skałę pokawałko- 
waną rzucają do wagoników, wiozą 
elektryczną siłą na powierzchnię, 
tam miażdżą ją maszyny stokrotnie, 
myją stokrotnie i płóczą, nieptrzeb- 
ne miazgi zsypują w takie same ja- 
łowe pagórki, zmieniając niemi pej- 
zaż okolic lultfoufeinn największej 
kopalni djamentów wpobliżu Kim- 
berley. Na ostatku 40 maszyn coraz 
precyzyjniejszych wypłókuje z ka- 
myków brylanty, które przyklejają 
się do pochyłych płaszczyzn wy- 
smarowanych naftowym tłuszczem, 
zdrapuje się te pokłady, zapomocą 
nafty wypłókuje i chlorkiem pierze 
na czysta. 

Aż wreszcie w ostatniej, zamknię- 
tej na cztery spusty sali, segregują 
specja iści garściami kamyki lśniące 
nie więcej niż zwykłe kryształy, ale 
którym szlifowanie da dopiero cenę, 
blask i wysoką wartość. 

Koło Pretorji znajduje się naj- 
większy otwór jaki ludzie wypruli w 
ziemi. Kopalnia djamentów zwana 
Preniirr, jest to olbrzymi wąwóz z ko- 
lejką i budynkami na dnie, wazyst- 
ko rękami chciwego człowieka zro- 
bione. Tam to znaleziono największy 
w świecie djament Cullivau, istny 
blok 800 gramowy (3.200 karatów), 
który podzielony, obcięty i oszlifo- 
wany. figuruje i lsni dzisiaj w koro- 
nie Wielkiej Brytanii i przechowy- 
wany jest wraz z innemi, wielomil- 
jonowemi klejnotami w strzeżonym 
pilaie skarbcu w Londynie. 

H. R. 
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| ójdą w kierunku 


Kr. 44 (1686) 


W ostatnich dniach na odbytych 
posiedzeniąch rad gminnych mej- 
<szazolskiej i trockiej jednogłośnie 
„chwalono nadać obywatelstwo ho- 


WIEŚCI i OBRAZKI z KRAJU 


` Marsz. Piłsudski honorowym obywatelem 
gminy mejszagolskiej i trockiej. 


norowe Marszałkowi Piłsudskiemu 


w uznanin olbrzymich Jego zaslug, 
połosonych w dziele odzyskania 
niepodległości. 


Pożary w dziśnieńskiem. 


We wać Lyo, gminy prozorockiej wybuciń 


_ pożar, który strawsł całe gospodarstwo Jana 


Malewszjego, składające się z obory, stajni, 
pichrra, oraz wszystek żywy i martwy in- 

wentarz, 
— We wai Daranki gminy zaieskiej spło- 


ną? dobytek gospodarzy: Włodzimierza, Stefa- 
ma i Aleksandra Borsuków oraz Adama Zupy. 
Z dymem poszło 3 stodół z zapasanri paszy 
i inwentarzem martwym oraz zgromadzony 
tw budulec. 
Straty wynosza zgórą 12.000 zł. 


Matka udusiia niemowię. 


Zamieszkała we wsi Kozicze. gm. postaw- 
kiej Olka Szurpik mdusiła swe mowonaro- 
dame aziccię. 


W sprawie tej miejscow» władze wszczę- 
iv dochodzenie. 


późności z bkaranowickiego bruku. 


Utario się już przekonanie, że Haranowi- 
ke ż9 miasto amerykańskiego typu, które 
żyje w tempie zawrołnie szybkhiem. Stąd też 
i magistrat tego nasia nie moze mieć ŻÓł- 
Wiege rytmu w swoich pracach. A nie nioże 
datego, że stojąc na stanowisku interesów 
miasta i składając się z ludzi żywych. wy- 
czwwa dobrze potrzeby miejscowe. Na skost- 
niałość rnagistratu tego młodego miasta nie 

ą się skarżyć mieszkańcy Raranowiez. 


mos: 
i ; rzućmy okiem na pian prac naszego Ma- 


gistratu pa najbliższą przysziość. 

T przedstawia się to tak: Zakończy się bu- 
dowe rozpoczętej szkoły powszechnej i od- 
da się ją do wżyłku na początku roku szkol- 
ago. Na ten ce) magistrat ma 50.000 zł. za- 
ciąsa pożyczkę w sumie 150.000 zl, dostaje 
ubsydjam z kuratorjum, Dalsza praca to 
brżzebrukowywanie i brukowanie ulie. Na to 
ójdzie 75. 000 zł. Pun hrukowania obejmie 
wszystkie ukce. od Szeptyckiego do Hrabio- 


Ale troska cjeów miasta obejmie nietylko 
hogi obywateli, które są obecnie nieraz na 
szwank saražone, na bocznych uliczkach, 
oczywiście. Ale, ale posłuchajcie, czytelnicy. 
U bvznesmanów barapowiekich budzi Się 
słód piękma, a więc dalsze prace mażistratu 
porządkowania parku 
jejskiego, który jest jeszcze pieśnią przysz- 


ee oraz Sztuka ogrodnicza zrobi swoje i bę- 
zie to pieśń ładna. 
Po parku drugą troską magistratu w dzie: 
dzinie rzeczy estetycznych jest urządzenie 
kweru obok Banku Polskiego, który dopra- 
wdy, jak dotąd, jest jedynym w Raranowi- 
zach. poza stacją osobową. gmachem, na 
miarę wielkomiejską i europejską, chać ca- 
ły gmach wraz z wewnglrzner urządezniem 
zdobnem w kielechi marmuc, jest dowodem 
waszej samowystarczalności gospodarczej w 
<ziedzinie budownictwa. Otóż do tego ban- 
Xu, który jest oknem na Europę, magistrat 
chce dodać ładną oprawę z ziełeni i kwiatów. 
A jes dobre duchy podszepnąa naszym oj- 
vom miasta, żeby sobie choć na parę dni 
“Prowadzili z Poznania p. Marcińca, a więc 
tego zenjalnego ogrodnika ktoremu Poznań 
zawdzięcza swoje cudne parki, skwery, aleje 
ło zczasem Baranowicze potrafią się zrobiś 
Przyjemne i dha oka, a nietylko dla kieszeni. 
Me irzeba to zrobić umiejętnie, bo należy 
zkchować charakter miasta, które dzisiaj jest 
(tczej podobne do dużej wsi i małego mia- 
teczka, — więc upiększenia ogrodniczego 
działa piwinny być zharmonizowane z oto- 
czeniem, a zmieniane dopiero zczastm, sto- 
pniowa, gdy Baranowicze przybiorą zewnę- 
trznie wygląd miasta dużego, o wysokich ka- 
mienicach, R nie o małych, przeważnie par- 
terewych. drewairianych domkach w ogród- 
kach. . 

Te ogródki mogłyby być prawdziwą uro- 
da miasta. Niestety, albo ich niema wcale, 
-a rośnie tam trochę zielska j jakieś zanied- 
bane krzewy, albo jest tylko nieogrodzony 
płotem plac pod ogródek. Gdyby tak ogrod- 
nik z plantacyj miejskich zajął się tą sprawą 
gdyby magistra! udzielił nagród tym, którzy 
D swoje ogródki dhają, możeby ło wpłynęło 
ma zainteresowanie sie ogółu ta sprawą. 
W icm, że wszystkiego odrazu zrobić się nie dą 
NOE, że i w Baranowiczach są już dzisiaj 
sorlrwi miłośnicy kwiatów, ale jakże ich ma- 


po ale napewno, napewno zieleń i słoń- 


ło, wiem, że w ubiegłym roku przed przy- 
jazdem Pana Prezydenta olbrzymie przestrze 
nie rozgrodzonych i popsutych płotów zosta- 
ły poogradzane i doprowadzone do porząd- 
tku. wiec postęp i to znaczny i w tej dziedzi- 
mie jest, ale jeszcze niewszystko jest zrobio- 
ne, a opinja obywateli powinna śmiało wy- 
rażać swe życzenia, a nawet rzeczową kryty- 
kę. Że to odnosi skutek w takiem młodem i 
żywem mieście, jak Baranowicze, najlepszym 
dowodem jest sprawa niedostatecznego oŚwie- 
łlenia. Bołączką, i wielką, naszego miasta 
jest to, że nie posiada ono własnej elektrow- 
mi, a konzysta z elektrowni kolejowej. 

Światło nie dopisuje, gaśnie, mruga filu- 
ternie, brak energji.. 

Obywatełe bardzo na to sarkają, oprócz, 
naturalnie, tych, co handlują latareczkami, 
naftą i świeczkami. 

Narzekaliśmy póty, aż wreszcie ojcowie 
miasta usłyszeli to i przystąpili do przero- 
bienia sieci elektrycznej na miedzianą, do u- 
regulowania dopływów stosownie do przepi- 
sów. W następstwie tej akcji oświetlenie mia 
sta powiększy się, bo ilość świec w lampach 
zostanie zwiększoną, a nowe punkty świetlne 
przedewszystkiem na krańcach miasła zo- 
staną ustawione. 

Umowa z koleją obowiązuje miasto na- 
sze jeszcze na lat trzy, więc budowa własnej 
elektrowni dla Baranowicz nie jest narazie 
sprawą aktualna. 

O wiełe aktualmiejszą dia Baranowicz 
rzeczą jest dokończenie rzeźni. już rozpoczę- 
tej i rozbudowanej. na której wykończenie 
potrzeba około 300.000 zł. Ale cuchliwy ma- 
gistrat baranowieki jest w fazie pertrakt»- 
cyj o uzyskanie pażyczki prywatnej na do- 
godnych warunkach. Jeśli pożyczka zosta- 
nie uzyskaną, a są na to widoki że tak będzie 
to rzeźnia stanie i w koćcu roku bieżącego 
będzie już z niej miasto korzystało. 

Z władzami wyższemi pertraktuje obecnie 
magistrat o wydzielenie miasta. Władze od- 
noszą się do tej sprawy przychyłnie i jest na- 
dzieja, że na 1 kwietnia b. r. miasto będzie 
już wydzielone. 

Sprawa budżetu jest obecnie działami roz 
patrywana w różnych komisjach i sądzić mo- 
żna, że na 1 kwietnia będą go mogły władze 
zatwierdzić. 

Piękną pozycją w tym budżecie na rok 
bieżący jest poważna zapomoga dla LOPP" 
budującego w Baranowiczach lotnisko. Jak 
widzimy z tego przeglądu prac miejskich, 
zarząd miasta Baranowicz, trzyma rękę na 
pulsie potrzeb miasta, którem rządzić nie 
jest łatwo, bo szybki jego rozwój mnoży po- 
trzeby, a ma zaspokojenie tych pilnych po- 
trzeb nieczawsze są już w odpowiedniej ilo- 
ści środki. 

Ale lokowanie pieniędzy w Baranowi- 
czach, mających olbrzymie możliwości. roz- 
woja handlowego, jest tak oczywiście dob- 
rym interesem, że prędzej czy później, na- 
płyną tu, bo napłynąć muszą, duże kapitały, 
które zabawią się na szeroką skalę w „wy- 
ścig pracy“ i radosną potęgą tworzenia upo- 
ją mocne dusze nowoczesnych ludzi. 

A ludzi o nowoczesnym poglądzie w Ba- 
ranowiczach samych nie brak i z tymi ludź- 
mi, kapitaliści w wielkim stylu mogliby łat- 
wo dojść do porozumienia. Na takich ludzi 
„Gdynia kresów wschodnich czeka z utę- 
sknieniem. Bywajcie! 

Stefanju Bojarska. 


KREwO 


nie aja zdobycze | troski. Niejednokrot- 
(SZCZaMmo artykuły w „Słowie na te- 

mat Oświaty Pozaszkolnej. 
A R aae artykułów często narzekali 
zh naga 5 ay się nauczycielstwa 
bo. ARCA st inych. oświatą pozaszkolną, 
Sy kak opnia nie mieli racji chcę wła- 
mie wyjaśnić, 
: Krewo | ach! to dziura! tam wszystko 
zmiszczone. Ani tam przyzwoitego mieszka- 
nin, ami laxatu Szkolnego. Jednem słowem 
SE a a „Patrząc ma ie naprawdę 
a ze T A jakich pracujemy, nie pat- 
pi T pracujemy w izbach o powierzchni 
#0 m? przy frekwencji 42 dzieci w klasie i że 
mieszkania nasze też są nje do pozazdrosz- 
czenia, wzięliśmy się całą siłą do pracy wa 
pou oświaty pozaszkolnej, Dnia 11 listopada 
ai ub. otworzyliśmy trzechstopniowy kurs 
lı Dorosłych, na który uczęszcza do obec- 
z chagi 60 słuchaczy. Z młodzieżą z kursu 
ER lola: już przedstawienia i przy popar- 
0 osiki p. Wójta otworzyliśmy 
FE dać stałą rozrywkę dla tutejszej lud- 
ba 1 postanowiliśmy zakupić dla celów kul- 

al no-oświatowych aparat kinowy, 

B e nm słoweni: robimy czego więcej w 
RACE srode rum kach zrobić nie można. Moż- 
szy, gdybyśmy cią jj Praca byłaby wydajniej- 
rozpoczęcia Mda doczekali chociaż realnego 
papierkach sap 3 kalu szkolnego, bo na 
dują jaż szkołę aa 09 i wladze szkolne-bu. 
«w raczej waza | BR 6-ciu! Kiedyż ukończą, 
gdyż po sześcialetniej ję eka przyszteść, 
kowej, jeszcze nie węże) ROA 
niŁacył ; 3 no orzeczenia orga- 
Ae 2. taki om. „zdaniem sprawa budo: 


Krewiak. 
LILA 


+ Roxwój pszezelnictwa w 
dak wogóle spółdziełczość w l cel lidzkim. 
eo IE się na terenie powiatu T ARNA 

Pszczelarstwo trafiło tutaj ps . 
smm, o uu tutaj ną podatny 
f Niedawno, bo zaledwie rak temu, zał 
bodi *"połdzielnia pszczelarska w ARTERS 
Pod Lidą liczy już obecnie 36 członków, któ. 


tych licązba zwiększa się z każdym dn 


e iem. 


ają POCZ pszczelarskiej jest stwo. 
"p AS Rek przemysłowych na tere. 
Mda a 18 w 5 punktach, z których 
ya Pa ES Lidą będzie nosiła cha. 
spółdzietni ladczaino-pokazowy. Zadaniem 
Tie a jest wybranie i rozpowsztchnie- 

e jednego typu uli odpowiednich dla tutej. 


YŻE: $ 
Buc Se aż 1 warunków; wyszkolenie 
jeelarzy, przez organizowanie specjal- 


hych kursów pszczelarski 

r 1 l zel: ich, którz iby 

o odpowiednimi kandydatami „ek 
adzenia pasiek; wyrób weęzy o a 


W; ; 
vzorowych. pośrednictwo w Sprzedaży mio 


du i wosku,- dostarczanie pui z pszczołami 
przy zakładaniu pasick, pielęgnowanie roi 
i pszczół przy zapoczątkowaniu zakładania 
pasiek przez początkujących pszczełarzy w 
okresie letnim. 

Spółdzielnia w Kołyszkach w roku ubieg- 
łym otrzymała bezzwrotny zasiłek z Minister- 
stwa Rolnictwa w kwocie 6 tysięcy złotych, 
z kłórego to zasiłku wybudowano za sumę 
5 tys. wzorowy stebnik, oraz wyrobiono 
większą ilość ulików weselnych dla hodowli 
matek rasy krajowej, na który to cel prze- 
znaczono kwotę 1 tys. zł. z powyżej wymie- 
nionego zasiłku. Również przystąpiono do 
wyrobu uli „Dadanta”* oraz zakupiono 300 
klg. wosku i 160 klg. miodu, celem pośred- 
nictwa w zbycie tych produktów od swych 
członków. Zorganizowano 2 pasieki w Ber- 
dówce, które zaczynają się rozwijać po- 
myśłnie. 

Prócz tego spółdzielnia pszczelarska w 

Kołyszkach kształci w tej dziedzinie prakty- 
kantów, których w okresie lelnim przyjmuje 
na płatną i bezpłatną praktykę. 
„ Jedynie pasieka w Berdówce nie posiada 
jeszcze fachowego pszczelarza dla prowadze- 
nia pasieki, również już utworzona pasieka 
w Kołyszkach nie posiada jeszcze fachowej 
siły. 


GŁĘBOKIE 
+ Zjazd delegatów kół Miodzieży Wiej- 


skiej. Dnia 15 b. m. odbył się w Głęhbokiem 
zjazd delegatów kół Związku Młodzieży 


Wiejskiej z terenu całego powiatu. Zjazd 
powitał przedstawiciel słarostwa. Obszerny 


referat wygłosił delegat Związku Młodzieży 
Wiejskiej z Wilna p. Antoni Świackiewicz 
o rozwoju życia gospodarczego i o hodowli 
inwentarza żywego. 

+ Zebranie organizacyjne Spółdzielni 
Spożywców. Dnia 16 b. m. odbyło się w Ho- 
łubiczach zebranie organizacyjne Spółdzielni 
Spożywców. Przybyły z Wilna delegat Zwią- 
zku Spółdzielczego Łoziński Antoni wyjaśnił 
cele i zadania spółdzielczości i obszernie za- 
znajomił zebranych o organizacji i korzy- 
ściach spółdzielni. Zebranie uchwaliło zało- 
żenie spółdzielni spożywczo-rolniczej. 


MEJSZAGOŁA 


„b Otwarcie Świetlicy Strzelca, W naszem 
miasteczku powstała nowa kulturalna pla- 
cówka — Świetlica Związku Strzeleckiego, 
otwarta staraniem kierownika oświatowego 
tegoż Związku, nauczycieła p. Kazimierskie- 
go, za poparciem starostwa i urzędu gminy. 

16 lutego odbyła się uroczystość poświę- 
cenia lokalu Świetlicy, w obecności p. sta- 
rosty, komendanta okręgu Zw. Strzeleckiego, 
kom. obwodu Zw. Strzel. , kapitana P. W. 
dowódcy K. O. P., przedstawicieli urzędów 
miejscowych, nauczycielstwa i licznie zebra- 
nej ludności 

Od godz. 9 rano odbyły się zawody strze- 
leckie, o 11-ej zaś nabożeństwo w kościele, 


skąd goście pośpieszyli do Świetlicy. Pro- 


KUR JER 


boszcz miejscowy ks. Grabowski poświęcił 


leka!, życząc młodzieży powodzenia w pracy 
kulturalnej. Kolejno przemawiali: p. starosta, 
komendant okręgu Zw Strzel. kap. Muzyczka. 
kap. P. W. Paczosa, poczem goście przeszli 
do szkoły, gdzie spożyto wspólne śniadanie 
przy dźwiękach orkiestry 1 p. p. Leg. Zado- 
wolenie gospodarzy oraz łatwość towarzy- 
ska zaproszonych z Wilna gości wytworzyły 
miły nastrój przy stole. 

W kilka godzin po odjeździe p. starosty 
zespół amatorski, złożony z nauczycielstwa 
i miejscowego społeczeństwa odegrał pod re- 
żyserją nauczyciela miejscowej szkoły p. 
Kazimiarskiego „Grube ryby” Bałuckiego. 
Licznie zebrana publiczność ochoczo bawiła 
się do rana. 

Taki był początek wejścia w życie Świet- 
licy, która ma siużyć miejscem kulturalnej 
rozrywki nietylko dla strzelca, zbiera się w 
niej młodzież i starsi, by posłuchać radja, 
przeczytać gazetę, pograć w szachy, lub inne 
STY- j 

Członkowie Związku Strzeleckiego pil- 
unją porządku, a p. Kazimierski mieszkając 
obok, ma ciągły nadzór nad zehcaniem mło- 
dzieży. 


Szczęść Boże w kutłuralnej pracy!  Z.SŚ. 
ŚWIĘCIARY 
+ Uchwalenie budźełu. Dnia HE lutego 


pod przewodnictwem starosty Mydlarza od- 
było się zebranie sejmiku powiatowego, na 
którem uchwalono budżet na rok 1930/31 
w sumie 5268 tysięcy złotych. 


IŻA 


+ Nowe kolo młodzieży wiejskiej w iży 
pow. wiłejskiega. We wsi lży, gm. iżskiej 
odbyło się w lekalu Świetlicy organizacyjne 
zebranie koła młodzieży wiejskiej przy u- 
dziule czterdziestu kilku uczestników, ktorzy 
zapisali się na członków koła. Do zarządu 
wybrano: prezesem sekretarza gminy p. Kon- 
stantego Lachowicza, wiceprezeszm nąuczy- 
cielkę p. Marje Ctciecką, skarbnikiem rol- 
nika M. Rolicza i sekrelarzem wójta dana 
Malinowskiego. Mikoiaj Roliez. 


Z POGRANICZA 


+ Zatrzymanie podejrzanego osobnika. 
Nocy ubiegłej w rejonie odcinka granicznego 
Stołpce-Kołosowo, patrol K. O. P. zatrzymał 
podejrzanego osobnika, który w przebraniu 
chłopskiem usiłował nielegalnie dostać się 
do Polski. 

Podczas rewizji znaleziono u nieznajo- 
mego trzy fałszywe paszporty oraz tajne szy- 
fry i okólniki Centralnej Partji Komunistycz- 
nej Zachodniej Białorusi Sowieckiej, przezna- 
czone dła oddziałów i jaczejek w Polsce. 

+ Przewóz towarów. W ciągu ubiegłej 
dekady na terenie wileńskiej dyrekcji kole- 
jowej przewieziono przez stację Turmont, da 
łotwy 136 wagonów różnych towarów, a 
mianowicie: 75 wagonów węgla, 16 cyny i 
blachy, 29 maszyn i turbin i 13 manufaklu- 
ry. 

W tymże czasie z Łotwy do Polski przy- 
wieziono 75 wagonów towarów, z czego 17 
— wyrobów gumowych i kaloszy. 

Do Rosji przez stację Stołpce przewieziono 
175 wagonów różnych towarów, z Rosji zaś 
przybyło do Polski 112 wagonów towarów, 
głównie skór, drzewa 1 wyrobów gumowych. 


Z ostatniej sesji sądu 
OKTĘUCWegO. 


UKARANY KONIOKRAD. 


Mieszkaniec wsi Miedniki gm. Szumskiej, 
pow wileńsko-irockiego, w nocy z dnia 18 
na 19 lipca ub, r. uprowadził z pastwiska w 
okolicy Oszmiany czteroletniego ogiera, sta- 
mowiącego własność stanisława Jankowskiego 

Koniokrada ujęto i przekazano władzom 
sądowym. Wczoraj stanął on przed wydzia- 
łum karnym sądu okręgowego (jednoosobo- 
wym) w osobie p. sędziego Okulicz-Rackie- 
wicza. 

W rezultacie przeprowadzonego przewo- 
du sądowego koniokrad skazany został na 
rok więzienia. 


NIELETNI WIŁNIANIE 
NA WYPRAWIE ZŁODZIEJSKIEJ. 


b W nocy z 2 na 3 pażdziernika ub. r. z 
mieszkania Adama Jackiewicza we wsi Na- 
ruszki gm. trockiej, skradziono garderobę o- 
raz inme rzeczy. 

Ustalono iż kradzieży dopuścili się dwaj 
mieletni chłoncy 18-letni Władysław Paszy- 
ma i 17-letni Kazimierz Kropow, obaj za- 
mieszkali w Wilnie, którzy do upatrzonej 
chaty dostali się przez otwór uczyniony w 
słomianej strzesze. i 

Sąd w trybie uproszczonym wymierzvł 
obu złoczyńcom kary ośmiomiesięcznego wie 
zienia. z 


ZA KRADZIEŻ MASZYN DO PISANIA 


Przed sądem okręgowym w trybie uprosz- 
czonym stanął 20-letni Aleksander JTurgie- 
lewicz vel Janmułkowicz, oskarżony o tc, że 
dnia 6 kwietnia ub. r. wraz z imą nieujaw- 
nioną osobą, skradł z mieszkania Mejera Ber- 
zaka (Wileńska 22) maszynę do pisania syst 
„Empire“. "a m 

Przewód sadowy potwierdził oskarżenie 
wolbec czego p. sędzia Okulicz-Rackiewicz 
skazał Jurgielewicza vel Jarmułkowieza na 
osadzenie w więzieniu przez rok. 


ROZPRAWA NOŻOWA 
NA UŁ. NOWOGRÓDZEIEJ. 


, O godzinie 9-ej wieczorem dnia 9 wnześ- 
mia ub. r. na ulicy Nowogródzkiej Antoni 
Bielawski, lat 24, ugodził nożem w piersi Ka- 
zimierza Zdanowicza, wskutek czego poszko- 
dowany odniósł ciężkie obrażenie ciała. 

P. sędzia Okulicz-Rackiewicz, po rozpa- 
trzeniu tej sprawy w trybie uproszczonym 
skazał nożowca na osadzenie przez rok w do- 
mu poprawy, ograniczając go tymczasem w 
prawach stanu. Ka-er. 

i 


SPORT 


ZAWODY HOKEJOWE. 


'KRYNICA 21. II. (Pat). Po rozegraniu me- 
czu Pogoń-Polonja 2:0 i Legja-Czarni 4:2, po 
dogrywce, do finału mistrzostw hokejowych 
Polski weszły, jako zwycięzcy dwóch grup 
Pogoń i Legja oraz jako zeszłoroczny mistrz 
Polski A. Z. S. Warszawa. 

Rozgrywanie finału, rozpoczęte w piątek, 
ukończone zostanie w niedzielę. 

, Ostateczna kolejność drużyn w elimina- 
cji: grupa A: Legja 7 pkt., Czarni 5 pkt. T. K. 
S. 2, Cracovia 0 pkt. Grupa B.: Pogoń 6 pkt. 
A. 7. S. Wilno 4 pkt, Warta 1 pkt. (bramek 
3:5), Polonja 1 pkt. (br. 2:5. 


ZAWODY ŁYŻWIARSKIE. 


LWÓW, 21. Il. (Pat). We czwartek ro- 
zegrame zostały we Lwowie łyżwiarskie mi- 
strzostwa Polski w jeździe figurowej pań 
i parami. W jeździe pań pierwsze miejsce za- 
jęła Barbara Chachlewska (W. T. Ł. War- 
Gzawa), w jeździe parami — para Bilorówna 
i Kowalski (L. T. Ł.). 


Pepierzjcie Ligę Morską 


WILEŃSKI 


söö Dziś; Katedry św. Piotra 


Jutro: Piotra Damjana P.W.D. 
22 1 Wschód słońca—g. 6 m. 38 
Lutego j Zachód . —4g.17 m. 2 


Spostrzeżania Zakładu Meteorolegii U. S. B. 
w Wwinis z dnia 21 H—1938 roku. 
Ciśnienie średnie w milimetrach; 777 
Temperatura srednia: — 29 C 
e najwyższa: 0° C 
* najniższa: — 3% C 
Opad w milimetrach: — 
Wiatr przeważający: wschodni. 
Tendencja barom.: wzrost 
Uwagi: pochmurno, wiecz. gęsta mgła. 


GSOBISTE 


— p. wojewoda Władysław Raczkiewiez 
w dniu dzisiejszym powrócił do Wilna i ob- 
jal urzędowanie. 


MIEJSKA 


— Budowa bocznicy miejskiej na ulicy 
Legjonowej. Magistrat miasta Wima w naj- 
bliższym czasie, zamierza przystąpić do bu- 
dowy bocznicy miejskiej, przy ulicy Legjo- 
nowej 2. 

Na sfinansowanie kosztów budowy posta- 
nowiono zaciągnąć pożyczkę w wysokości 
70 tys. zł, w komunalnej kasie oszczędności. 

—_ Asfaltowania jezdni w roku bież. nie 
będzie. Jak się dowiadujemy, ze względu na 
trudności natury finansowej, magistrat mia- 
sta Wilna postanowi? zrezygnować z nakre- 


Śślonego na rok bieżący planu astaliowania" 


ulic (Mickiewicza, Zamkowej, Świętojańskiej 
i Dominikańskiej). 

Wyasfaltowany w roku ubiegłym tytułem 
próby odcinek ul. Miekiewicza — jak stwier- 
dziła specjalnie powołana komisja — pod 
względem wykonanych robót pozostawia b. 
dużo do życzenia. W związku z powyższem 
umowa z Warszawskiem Towarzystwem As- 
faltowem ma dalsze ssfaltowanie jezdni w 
Wilnie, będzie rozwiązana. 

— Z komisji finansowej. W duiu 20 b. m. 
w lokalu magistratu m. Wilna, odbyło się po- 
siedzenie miejskiej komisji finansowej, na 
którem po uctrwałeniu kilku wniusków Ww 
sprawie przeniesienia kredytów z budżetu na 
rok 1929—30 — komisja postanowiła zaak- 
coptować częściowo modyfikację istniejącej 
taryfy opłat za czynności wydz. przemysło- 
wego w kierunku zmniejszenia opłat rejest- 
racyjnych dla nowopowstających przedsię- 
biorstw przemysłowych. 

Jako ostatni punkt porządku dziennego 
komisja wysłuchała zastrzeżeń urzędu woje- 
wódzkiego w sprawie uchwałonych przez ra- 
dę miejską podatków na rok 1930—31. 

Zastrzeżenia te zostaną również odczyta- 
me na najbliższem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej. 

— Konsumcja mięsa w Wilnie. Według 
danych w ciągu ubiegłego tygodnia na targ 
miejski spędzono 2.122 sztuki bydła. 

Na konsumcję miejscową zakupiono 2.065 
sztuk, pozostałe bydło zakupiły pobliskie 
gminy. Ceny utrzymały się na poziomie po- 
przedniego tygodnia. 

— Wiee w sprawie sytuacji gospodarczej 
i postulatów podatkowych z inicjatywy Za- 
rządu Stowarzyszenia Kupców i Przemysłow- 
ców Chrześcijan w Wilnie odbędzie się w 
niedzielę dn. 23 b. m. © godz. 12 w południe 
w gmachu hotelu „Palace“ wejscie do sali od 
uielv Końskiej Nr. 1. > 

Na wiecu, wobec przeżywanego kryzysu 
gospodarczego, omawiane będą postulaty 
polskiego handlu, przemysłu i rzemiosła w 
dziedzinie podatkowej, oraz powzięte zostaną 
rezolucje. 

Kanty wstępu otrzymać można: w Stow. 
= Kupe. i Przem. Chrz.: ul. Bakszta 7 w godz. 


5—8; w Związku Cechów — ul. Niemiecka 
95 (B-nk Rzemieślników i Kupców Polskich) 
w Stowarzyszeniu Restauratorów — ul. Mic- 


kiewicza 25 (Restauracja „Zacisze”), oraz 
u członków Zarządów wyżej wymienionych 
orgamizacyj. 


WOJSKOWA 


— Wcielcenie do szeregów piechoty rocz- 
nika 1908-go. Referat wojskowy magistra- 
tu miasta Wilna przystąpił już do rozsyłania 
kart powołania poborowym rocznika 1908-go 
zakwalifikowanym do piechoty. 

Wcielenie do szeregów nastąpi w dniach 
13, 14 i 15 marca r. b. 

— Dodatkowa komisja poborowa. Na dz. 
26 b. m. w lokalu przy ulicy Bazyljańskiej 2 
wyznaczone zostało dodatkowe posiedzenie 
komisji poborowej. Do stawiennictwa obo- 
wiązani są poborowi rocznika 1908-go i star- 
szych, kłórzy dotychczas z jakichkolwiek 
bądź przyczyn, we właściwym czasie na ko- 
misję poborową nie stawili się. 

-- Nowy zastępca dowódcy 6 p. p. Leg. 
Na mocy rozkazu p. ministra spraw wojsko- 
wych zastępcą dowódcy 6 p. p. Leg. miano- 
wany został mjr. Stanisław Engiel. 

— Pogłębienie pracy kultaralno-oświato- 
wej w wojsku. Z dniem 17 lutego w lokalu 
Ogniska kolejowego (kolejowa 19), zarząd 
Polskiego Białego Krzyża uruchomił trzyty- 
godniowy kurs instruktorski. Ma on na celu 
wykszłałcearie odpowiednio przysposobionych 
pracowników dla pracy kulturalnej w wojs- 
ku. Słuchaczki w liczbie około 30 rekrutują 
się ze sfer nauczycielskich i wojskowych. 
Odpowiednie siły fachowe, przybyłe z War- 
szawy i miejscowe, wypełnią obfity program 
obejmujący: a) zagadnienia ogólne pracy 
społecznej, b) teatry żołnierskie, c) akcję kul- 
turalno-oświatową w świetlicach, d) naucza- 
nie żołnierzy, e) znajomość organizacji woj- 
ska, f) wychowanie fizyczne. Zającia teore- 
tyvczne i praktyczne trwają z przerwami przez 
dzień cały, słuchacze są skoszarowani przyj- 
mując regulamin wojskowy. Nastrój na kur- 
sie jest bardzo sympatyczny, ponieważ wszy- 
stkich ożywia idea pracy nad podniesieniem 
ducha w armji, a przez to nad wzmocnieniem 
podstaw naszego państwa. 

Z „ramienia zarządu Polskiego Białego 
Krzyża czuwa nad pracami kursu wicepre- 
zes. p. Kirtiklisowa, administratorem jest inż. 
Narkowicz. Goście i wolni słuchacze (ezki), są 
mile widziani. 


LITERACKA 


— Jutrzejszy wieczór poetów „Kwadry- 
gi“ o godzinie 19.30 w Związku Literatów 
będzie jednym z najciekawszych wydarzeń 
bieżącego sezonu literackiego. Zjeżdża bo- 
wiem do Wilna trójca utalentowanych poe- 
tów (Dobrowolski, Maliszewski i Sebyła), 
którzy potrafili zdobyć sobie imię wśród naj 
młodszej generacji twórczej. Goście nietyl- 
ko wygłoszą szereg utworów „kwadrygow- 
ców“, ale wypowiedzą się na temat swego 
stosunku do życia i poezji, oraz do tworzą- 
cego się dziś w Polsce starszego pokolenia 
literackiego. Początek, ze względu na wyjazd 
gości tegoż wieczora, o godzinie 19.30. Karty 
wstępu przy wejściu, dla młodzieży akade- 
mickiej zniżka 50 proc. 


UNIWERSYTECKA 


— Wręczenie dyplomu honoris eausa. 
Dnia 24 b. m. o godz. 12 m. 15 odbędzie się 
w Auli Kolumnowej Uniwersytetu Stefana 


Janowi Rozwadowskiemu. b. prezesowi Pol- 
Batorego uroczystość wręczenia dyplomu 
Doktora filozofji honoris causa profesorowi 
skiej Akadomj: Umiejętności. Na uroczystość 
tę złoży się: 

- 1. Przemówienie Jego Magnificencji Rek- 
tara. 

2. Wręczenie dyplomu przez 
Wydziału Humanistycznego. 

3. Odczyt Doktora honorowego prot. Jana 
Rozwadowshiego. 

wstęp wolny. 

— Promocje. Dzis dniu 22 b. m. w Auli 
Kolumnowej o godz. 13-ej odbędą się nastę- 
pujące promocje na doktora wszechnauk 
lekarskich: Tadeusza Taczanowskiego, Sta- 
nisławy z Rodziewiczów Niewińskiej. Ireny 
Wołańskiej. Wstęp wolny. 


SPRAWY AKADEMICKIE 


— Z koła Polonistów U.S.B. W niedzielę 
dn. 23 o g. 11.15 w lokalu Seminarjum Polo- 
nistycznega odbędzie się zebranie sekcji 
nist.-literuckięj z dyskusją „o bronzownie- 
dwie”. Dyskusję zagają kol. kol. Bohdziewicz 
i Dybowski. Goście mile widziani. 

2-7 Koła Matem.-Fizycznego. W niedzie- 
lẹ, dnia 23 b. m. o godzinie 12-0j w lokalu 
Koła mat.-lizycznego (Zamkowa 11) zostanie 
wygłoszony przez kol. M. Krzyżańskiego ciąg 
dałszy odczytu p. t. „Równania o różnicach 
zupełnych”. Wstęp wolny. Goście mile wi- 
dziani. 


Dziekana 


Z KOLEI 


— Zwiększenie szybkości pociągów. Jak 
się dowiadujemy nowy rozkład jazdy pocia: 
gów opracowany przez Ministerstwo Kommi 
kacji, przewiduje podwyższenie przeciętne] 
szybkości pociągów do 52 klm. na godzinę. 
Zatem należy się liczyć, że wahanie szyb- 
kości odbywać się będzie w ramach 20-—55 
klm. na godzine. 

Dalsze podwyższenie szybkości pociągów 
zależne jest wyłącznie od wzmocnienia to- 
rów. Wzmocnienie torów w Polsce idzie sto- 
pniowo i rok rocznie sytuacja w tej dziedzi- 
nie polepsza się. 


ZEBRANIA ! ODCZYTY 


— Walne Zgromadzenie Knpeców Chrze- 
ścijan. Zarząd Związku Drobnych Kupców 
Chrześcijan m. Wilna, zawiadamia swych 
członków, iż Walne Zgromadzenie odbędzie 
się dn. 23 b. m. t. j. w niedzielę o godz. 3-ej 
po poł. w lokalu przy ul. Zawalnsj I m. 4. 
Na porządku obrad: 1) sprawy podatkowe, 
2) sprawa Kasy Samopomocy i zotwierdze- 
nie regulaminu tejże Kasy, 3) sprawa hur- 
1owni-spółdzielni i 4) wolne wnioski. 

Zarząd Związku prosi wszystkich człon- 
ków o punktualne przybycie. 

— Zebranie Chrześc. Zw. Zaw. Pońezo- 
szurek odbędzie się w niedzielę dm. 23 b. m. 
o godzinie 12.30 w lokam Centr. Chrz. Zw. 
Zaw. (ul. Metropolitalna 1). 

— Zebranie Chrz. Zw. Zaw. Rzeźników i 
Masarzy odbędzie się w niedzielę 23 D. m. 
o godzinie 12.30 w lokalu Centrali Chrz. Zw. 
Zawod. przy ul. Metropolitalnej 1. 


RÓŻNE 


— Odroczenie terminu odbywania jedno- 
rocznej praktyki lekarskiej dla lekarzy. 
Władze centralne wwzględniły petycję absol- 
wentów łekarskich wszystkich uniwersyte- 
tów polskich, którzy składają egzaminy dwu- 
krotnie na podstawie dawnych przepisów o 
studjach i odroczyły do dnia 1 lipca r. b. 
termin wejścia w życie rozporządzenia o obo- 
wiązku odbywania jednorocznej praktyki 


szpitalnej przez lekarzy. 


ZABAWY 


— Zabawa taneczna u grafików. Dziś w 
sobotę, w lokalu Zw. Graficznego odbędzie 
się zabawa taneczna. 

Obfitvy bufet na miejscu. 

— Bal Drobnych Kupców i Przemysłow- 
ców Chrześcijan m. Wilna. W dniu 3 marca 
r. b. odbędzie się Bal Drobnych Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan m. Wilna w sali 
kina „Słońce“ przy ul. Dąbrowskiego 5. 
Poczatek o godz. 9 wiecz. Bilety oraz zapro- 
szenia można nabyć w biurze Związku przy 
ul. Zawalnej 1 m. 4, w godz. 6—8 wiecz. 

— Towarzyski bal maskowy. Przypomi- 
namy iż dziś w sobotę dnia 22-go b. m. w 
salonach Georges'a odbędzie się towarzyski 
bał maskowy, na cel stowarzyszenia: „Upie- 
ka Polska nad Rodakami na Obczyźnie". Po- 
żądana jak największa ilość kostjumów ewen 
tualnie strój balowy z maseczką. „pzy 

Bilety nabywać można jeszcze u Pań Co- 
spodyń. 1 

Lista Gospodyń: pp. Bakszewiczowa, Bo- 
kuszewiczowa,  Białasowa, Burhardtowa 
Bociarska, Buczyńska, Ciozdzina, Dobączewś- 
ka, Donasowa, Englowa, Florczakowa, płk. 
Filipkowska, Głowińska, Glatmanowa, Iwa- 
szkiewiczowa, lzydorczykowa, Joczowa, Ja- 
nicka, Jasińska, Kownacka, Kątkowska, Ka- 
zimirska, Korolcowa, Kowalska, Kiersnow- 
ska, płk. Landau, Łopalewska, Mianowska, 
Mieszkowska, Materska, Marcinowska, Ma- 
lecka, Mumikowska, Moszyńska, Ostrowska, 
Osiecimska,  Piotnowiczowa,  Przewłocka, 
Przyłuska, Rucińska, Rackiewiczowa, Węs- 
ławska, Wierszyłowa, Wąsowiczowa, Szmid- 
towa, Szumańska, H. Zawadzka, M. Zawadz- 
ka. 

— Bal medyków. Dziś rendez-vous towa- 
rzyskich i intellektualnych sfer naszego mia- 
sta na VIII Dorocznym Balu Medyków. 

Bal rozpocznie się polonezem punktual- 
nie o godz. 22.30. 

— Zabawa taneczna, urządzona słara- 
niem Koła Historyków sł. U. S. B. odbędzie 
się dziś tj. 22 lutego b. r. w sali Kresowej 
{Zawalna 1). 

Początek o godz. 2ł-ej. Niespotykane do- 
tąd nigdzie atrakcje! Bufet tani i obficie 
zaopatrzony. Stroje nie obowiązują. Wstęp 
5 zl, akademicki 3 zł. 

— Sobótka w Ognisku. Dnia 22 b. m. 
w Ognisku Akademickiem (Wielka 24) odbę- 
dzie się ostatnia w bież. karnawale Sobótka. 
Pocz. o godz. 21, koniec o 4-ej. Wejście 
akad. 1.50. 

— Doroczna Reduta Artystyczna. Komitet 
dorocznej reduty artystycznej, która odbę- 
dzie się dnia 3 marca w salach Kasyna Gar- 
mnizonowego zwraca się z uprzejmą prośbą 
do osób, iktóre z jakichkolwiek bądź przy- 
czyn nie otrzymały zaproszeń o łaskawe 
składanie adresów swych w kasach Teatrów 
Miejskich. Po otrzymaniu adresów Komitet 
niezwłocznie prześle zaproszenia. 


TEATR i MUZYKA 


— Teatre miejski na Pohulance. Sensacyj- 
na amerykańska sztuka „Broadway“, jak by- 
ło do przewidzenia, spotkała się z kolosal- 
nem zainteresowaniem «całego teatralnego 
Wilna. Sądząc z przyjęcia i wyjątkowego za- 
interesowania „Broadway“ liczyć może na 
długotrwałe powodzenie. Reżyserja tej skom- 
plikowanej pod względem technicznym sztu- 
ki spoczywa w rękach B. Wasilewskiego. 
Dziś i jutro „Broadway“. 

— Teatr miejski Lutnia. Subtelna i nad- 
wyraz dowcipna komedja Geraldyego i Spitze 
ra „Gdybym chciała...“ wypełni repertuar 
dni najbliższych. Artyści z J. Werniczówną, 
K. Wyrwicz-Wichrowskim i Z. Ziembińskim 
na czele tworzą świetnie zgrany zespół, 


3 


— Przedstawienia popołudniowe. W nie- 
dzielę nadchodzącą o godzinie 3.30 po poł. 
odbędą się w teatrach miejskich widowiska 
popularne po cenach zniżonych. W teatrze 
na Pohulance — egzotyczna baśń „Księżni- 
czku chińska Turandot“, w teatrze Lutnia — 
świelna komedja węgierska „Mezczyzna i ko- 
bieta”. 

— Koncert B. Cranford, Znakomita śpie- 
waczka kolaraturowa o sławie wszechświa- 
towej Berta Crawford wystąpi w Wilnie raz 
jeden tylko w czwartek 27 b. m. wiecz. w 
gmachu teatru miejskiego Lutnia. Bilety już 
są do nabycia w kasie zamawiań. 

— Niedzielny poranek symfoniczny. Jul- 
ro w niedzielę o godzinie 12-ej w poł. od- 
będzie się w teatrze miejskim Lutnia 6-ty po- 
ranek symfoniczny Wil. Tow. Filharmonicz- 
nego pod dyrekcją wybitnego kapelmistrza 
Tadeusza Mazurkiewicza. W programie wt- 
wory orkiestrowe rzadko w Ww ilnie wykomy- 
wane. Rachmaninowa symfonja c-moll, Ró- 
życkiego „Monna Liza Gioconda“, Waznera 
uwertura do opery „Tannhauser” i in. Począ- 
tek o godzinie 12-ej w poł. Bilety w cenach 
porankowych w kasie. 

— Rewja wileńska. Aktualna rewja kar- 
nawałowa „Idź na bul“ wystawioną zostanie 
we włorek 25 i we środę 26 b. m. w teatrze 
miejskim Lutnia, w wykonaniu zwiększonego 
zespołu rewji wileńskiej z udziałem zespołu 
girls i baletu Łidji Wimogradzkiej. Bogaty 
i wielce interesujący program zawiera szereg 
nowych piosenek, tańców, rewellersów oraz 
produkcyj zespołowych. Na wyróżnienie za- 
sługuje jazz na dwa fortapjany w oryginal- 
nym amerykańskim obrazku p. t. „Broadway” 
Geny miejse normalne. Bilety już są do uaby- 
cia w kasie zamawiań. 


RADJO 


SOBOTA, dnia 22 lutego 1930 r. 

11,00: Sygnał czasu. 13.10: Graimożom. 
13.20: Komunikat meteorologiczny z War- 
szawy. 16.15: Program dzienny. 17.00: Gra- 
moton. 17.15: Komuntkat Wileńsk. Tow. Org. 
i Kółek Roh. 17.35: „W świetle rampy“ no- 
wości teatralne. 18.45: Audycja dla dzieci 
z Warszawy. 19.15: „Feljeton wesoły”. 19.40: 
Program na następny dzień. 20.05: Rozmai- 
tości i sygnał czasu. 20.30: „Na szerokim 
świecie* najciekawsze zdarzenia lygodnia. 
21.30: Koncert z Warsz. 23.30: Rewja „Con- 
fetti“ z teatru Wesoły Wieczór” w Warsza- 
wie. 24.00: Spacer detcekiorowy. 


NIEDZIELA, dnia 23 lutego 1930 roku 


10.15: Transmisja nabożeństwa z Bazyliki 
Wileńskiej. 11.55: Sygnał czasu. 12.00: Bicie 
zegara i hejnał z wieży katedralnej w Wilnie 
12.00: Komunikat meteorologiczny. koncert 
i odczyty rolnicze z Włarszawy. 15.00: Tu- 
czenie świń. — odczyt. 16.45: Poradnia praw- 
ma. 17.10: Uroczystość otwarcia Instytutu Na 
ukowo-Badawczego Europy Wschodniej. Tr. 
z pałacu reprezentacyjnego Rzplitej w Wil- 
nie. 18.35: Higjena pracy nauczycielskiej — 
odczyt. 19.00: Kukułka wileńska. 19.25: 31 
lekcja języka niemieckiego. 19.10: Program 
na poniedziałek, sygnał czasu i rozmaitości. 
20.00: Kwadrans literacki i koncert z Warsz. 
21.45: Audycja pogodna: „Gdzie djabeł nie 
może... 22.15: Komumikaty i muz. tan. z 
Warszawy. z 

RADJO A BURZE. 

Gdy kable podmorskie na Atlantyku 70- 
stały uszkodzone przez burzę morską w li- 
stopadzie ub. r. i na dwadzieścia jeden prze- 
wodów dziesięć było zerwanych, przekazano 
znaczną część depesz radjostacjom transat- 
lantyckim Marconiego, przyczem została 
stwierdzona nadzwyczajna „pojemność“ kró- 
tkofalowych stacyj. które działały z idealna 
sprawnością. W grudniu, gdy wskutek burz 
uległy zniszczeniu połączenia telegraficzne 
na kontynencie, niektóre'kraje porozumiewa- 
ły się wyłącznie zapomocą radjotelegralji. 
Między innemi Sofja była przez dłuższy czas 
zupełnie odcięta od świata, o ile idzie o ko- 
munikację telegraficzną z krajami, z któremi 
normalnie istnieje tykko połączenie telegra- 
ficzne, przykłady powyższe dowodzą jak 
koniecznem jest szczególnie w krajach, w 
których panują często burze, instalowanie 
stałych lub przenośnych radjostacyj. co jest 
także b. wskazznem na wypadek rozruchów, 
gdyż Jinje zwykłego telegrafu mogą być z łat- 
wością zniszczone. 


ROZPOWSZECHNIENIE RADZA 
NA ŚWIECIE. 

Największą liczbe radjoodbiorców posia- 
dają Stany Zjednoczone A. P.: 7.750.000 (na 
początku 1929 r.) Drugie miejsce na świecie 
-—oczywiście chodzi tu o dane ilościowe, a 
mie procentowe — zajmują Niemcy, liczące 
2.838.000 radjoodbiorców. Dalej idzie Anglja 
—2.704.000, Japonja — 450.000, Kanada — 
420.000. Szwecja—381.000, Austrja—325.000, 
Australja — 290.000, Danja — 252.000. Cze- 
chosłowacja — 237.000, — Rosja —— 223.000 
Polska — 189.000, Włochy — 51.000. 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


Kradzieże w instytuej. państwowych. 

Z garażu dyrekcji robót publicznych, mie- 
szczącego się przy ulicy Ostrobramskiej 7, 
skradziono przechowywane tam koło od tra- 
ktoru, wartości około 500 zł. i 

— Policja ujęła Michała Dołubowskiego 
(ul. Sygnałowa 16) i Konstantego Mozola (ul. 
Nowogródzka 107) którzy skradli dwa lemie- 
sze od pługa, stanowiące własność dyr. P. 
K. P. w Wilnie. 


Porzucone _ dzieeię. 
Dwutygodniową dziewczynkę znaleziono 
przy ulicy Podgórnej 10. k 
Niemowlę ulokowano w schronisku im. 
Dz. Jezus. 


Wypadki za dobę. 


Od g. 9 r. dnia 20 do g. 9 r. dnia 21 b. m. 
zanotowano różnych wypadków 70, a w tem: 
kradzieży — 3, opilstwa — 13, przekroczeń 
administracyjnych — 44. 


O0 — 


€TESEE 0 ARS AOI 
Giełda warszawska 2 dn. 2LII. b.r. 


WALUTY I DEWIZY: 


Dolary... . .|.. - 8,87 —8,85—8,85 
Belgja . . . . . . . 124,28—124,59—198,97* 
Holandja . . . . . . 3b7,75—A58.85—3568,85 
Londyn . .  . . . . 43,36'/,—43,47—4 026 
Nowy York -. .  . . . 8,205- 8,925—8,585 
Nowy York kabel. . . 8,922—8,942—8,902 
Paryż. . „ . . . . a. 34,00—34,99 —34,81 
Praga AO. «: . 4 26,10—26,46— 26,34 
Szwajcarja - . . . . 172,08—172,51—171,65 
Stokholm . . . . . . 23v,80—239.90 238,70 
Włochy . - . . . . . 48,121/,—46,84—46,61 
Berlin w obr. pryw. . . . . . . . . 212,92 


PRPIERY PROCENTOWE: 
Pożyczka inwest . . . . . . 128,00-— 127,75 
5% premjowa dolar, . . 79,25-—78,25—78 50 
5% konwersyjna . . - 50,50—51,00 
10% kolejowa . . . .. . ... . . .10250 
8% L Z. R.G. K.i B.R, obl. B.G. K. 9400 
Te same 7% ... s « oe o a aE 
4% ziemskie . ...-. . . . 4275—4200 
41/,% ziemskie . . . . . . . . 51.50-51.00 


8% ziemskie . . . . . z % 2 
70% ziemskie dolarowe Eb onek 75:00 
8% warszawskie . , , . . . . 73,00—73.25 
So Ro T . . .. S6OB 
10% Siedlee . . .... . . 78,26—73,00 
AKCJE: 

Bank Dyskontowy . . . «. . . 128,00 
Bank Poeki ,.. . . . . . 164,00—16426 
Siła | Światło . . . . - . . ... « 93,00 
Cikiar .oaRO*...... lui 
EC R e . . || ARES 
Starachowice . . - . . . - . . 20,75—21,00 
Haberbusch .... « « . ... . . . 106,00 


A AWD 8 05 W W 


"Z OSTATNIEJ CHWILI 


Wiec były rozmowy, czy nie były? 


Sprzeczne wiadomości o konferencji Hoescha z Briandem. 


PARYŻ. 2I.I. (Pat). 
podanej przez niemiecki dziennik 
„Germania“ wiadomości z Warsza- 
wy o mającem nastąpić podpisaniu 
traktatu handlowego polsko-niemiec- 
kiego berliński korespondent dzien- 
nika „Paris Midi“, który jest zwy- 
kle oddźwiękiem opinji kół rządo- 
wych niemieckich, wyraża wątpli- 
wości, aby wiadomość ta była pra- 
wdopodobna i oświadcza, że pod 


Z powodu 


coraz większą presją opinji publicz-_ 


nej oraz stronnictw politycznych 
wszystkich odcieni, zaczynając od 
hittlerowców, a kończąc na socjalis- 
tach, nastąpi niezawodnie wyelimi- 
nowanie polsko'niemieckiej umowy 
likwidacyjnej z ogólnego planu 
Younga i dyskusja nad ratyfikacją 
wymienionej umowy odłożona bę- 
dzie do chwili @siągnięcia porozu- 
mienia z Warszawą co do wprowa- 
dzenia do niej różnych zmian. 
Korespondent zaznacza, że am- 
basador niemiecki w Paryżu von 
Hoesch był kilkakrotnie w ostatnich 
czasach u Tardieu i Brianda w celu 
otrzymania zgody francuskiej na wy- 


Od dnia 17 lutego 1930 roku 
będzie wyświetlana 

najnowsza kino-opera polska $9 

ZORIKA SZYMAŃSKA, Z. Lindorfówna, H. Cort, H. Zahorska, W. Czerski, M. Palewicz I H. Kawalski. 


Solowe I chóralne śpiewy artystów opery. 
Powiększony zespół orkiestry. 


Kim Biejskie 
| BALA MIEJSKA 
Ostrobramska 5. 


KINO-TRATR PR 


„AELIÓŚ ” 


Wilno, Wileńska 33. 


>. BODO, 


W roli głównej: 


uł. A. Mirziericza 22 


me 


r 


, KINO-TEATR 
sWlatowid 


Mickiewicza 9. 


Dziś! 


Przecudny dramat 
erotyczny p t. 


W rolach główu.: 
ulubianiec Wilna 


wir 


Petna poezji treść. 
muzyka Monluszki. 
Ksaa czynna od godziny 3 m. 


Kolosalne powodzenie! 


skio ekranun 


Batycka, 


Paase-partouts dziś urieważne. 


łączenie umowy likwidacyjnej z pla- 
nu Younga, Niemcy obawiają się bo- 
wiem, aby Francja nie skorzystała 
z zajętego przez Rzeszę niemiecką 
stanowiska wobec umowy likwida- 
cyjnej z Polską, by ze swej strony 
również odłożyć ratyfikację planu 
Younga, co automatycznie odwleka- 
łoby ewakuację trzeciej strefy Nad- 
renji, wyznaczonej w zasadzie na 
30 czerwca. 

Wiadomość ta wywołała w sfe- 
rach politycznych francuskich wiel- 
kie zdziwienie, o żadnych bowiem 
krokach tego rodzaju, poczynionych 
jakoby przez ambasadora niemiec 
kiego w Paryżu, nic tu niewiadomo. 
Na zapytanie korespondenta PAT 
koła bliskie ministerstwa spraw za- 
granicznych oświadczyły, że przy 
ostatniem widzeniu się Brianda z 
ambasadorem von Hoeschem, które 
odbyło się w ubiegły poniedziałek, 
w dzień upadku gabinetu Tardieu, 
kwestja umowy likwidacyjnej pol- 
sko-niemieckiej i zajętego wobec 
niej przez rząd berliński stanowiska 
nie była wcale poruszana. 


Cudowne krajobrazy. 
Ulaowa 75 ger., 


Najgłe: 


i inne, 


krółowa poł- 


orak 
czarujący 


HALKA 


Początek aemusow od gedciny 4-ej 
Zə względu na wysckie koszta związane z realizacją tago filmu, 
Balkon 50 zr. 


śniejszy Prycbój Polski 1930 r. ze 


„URODA ŻYCIA" 


irena DALMA 


Nowa akcja nacjonalistów 
niemieckich przeciwko 
planowi Younga. 


Nacjonaliści niemieccy wznowili 
w tych dniach swą akcję przeciwko 
planowi Younga. Na jednem z ostat- 
nich posiedzeń parłamentu niemiec- 
kiego wystąpił mianowicie w tej spra- 
wie sam przywódca nacjonalistów, 
poseł Hugenberg, który po raz pierw- 
szy od roku 1922-go zdecydował się 
wygłosić dłuższe przemówienie z try- 
buny sejmowej. Stwierdzić jednak 
wypada, że wystąpienie Hugenberga 
nie wywołało wśród posłów prawie 
żadnego wrażenia, a znaczenie jego 
krytyki planu Younga było tem 
mniejsze, że minister spraw zagra- 
nicznych w swem przemówieniu, wy- 
głoszonem w odpowiedzi leaderowi 
nacjonalistów, podkreślił ze specjal- 
nym naciskiem, iż wszelkie krylyko- 
wanie układów haskich bez równo- 
czesnego przedstawienia konkretnego 
płanu działania na wypadek odrzuce- 
nia planu Younga jest najzupełniej 
bezprzedmiotowe. Pan Hugenberg 


plan Younga w ostry sposób zwalcza, 
ale nie mówi, co ma rząd niemiecki 
zrobić po jego ewentuałnem odrzu- 
ceniu. 

Nie bacząc na fiasko, jakiem skoń- 
czyło się wystąpienie Hugenberga w 
Reichstagu, 


nacjonaliści niemieccy 


Gg Dramat w 1Ż aktach 


na tie nieńtnierteln= j opery St. Moniuszki. 
Rralizacja: K. Megiicki. W rol. główni: 
Oryginalna 


wejscie tylko z początkien: sensów, 
cony podwyższone: Parter I zł 50 gr. 


„Złotej Serji“ 


według nieśmiertelnego arcydzieła St. Żerom- 
skiego. Kierownictwo lteruckie Tad hończye. 
W rołach głównych: NORA NEY, Adam BRO- 
DZISZ, BOGUSŁAW SAMBORSKI, ST. JARACZ, 


Początek seansów o godzinie 4, 6, 8 i 10.15 


=<! grzeszna miłość 


Jadwiga Smosarska, 
Tadeusz Wesołowski, 
Samborski, Józef Małyszewski i Franciszek Dominiak. 


Mnóstwo sensasyj. imponująca bitwa eskadry lotniczej Szarpiący nerwy wyścig samochodu z pociągi*m. Wapa- 
niaży raut urystokratyczny. Specjalna ilustracja mazyczna kompozżytrrów polskich. Początek » g. 4, 6, 8110,25. 
Dia uniknięcia iłoku uprasza się Sz. Publiczność o przybycie o 15 minut 


Potężny dramat miłosny 
według głośnej powieści 
ANDRZEJA STRUGA 
„Poko!eute Warka Saidy" 


Kiss Polonja Zofja 


na rok 1930 


~ kwiat stołecz. Bogusław 


nych scen 


przed r znorzec om sransów, 


oraz przeńlloz» 
no kobiety 


NOCE SZAŁU 


Harry Liedtke 


Szał zabaw karnawału — 
konkursy piękności panł 
Niebywała wystawa | 


Greta Mosheim i 6. LE 


Mik 


LUX |, 


Miekiewicza Li 


Dziś! Po raz 
pierwszy 
w Wilnie 


k Ki N 0 
Piccadili 


Wielka 42. Tal. 17-85, 


Kime Koiejowe 


m SPORT 


ui. Ludwisarska 4, t p. 
(sala Krengla) 
Pocz. seans. 2, 4, 6,8, 10 


Czynny w soboty, nie- 
dziale i święta. 


włoskich 


Dziś! Najpotężnieisze arcydzieło wszoehświatowej sław". 


„Dziewica Orleańska“ 


ŁA statystów. Koszt. 35 miljonów franków. Areydziało to pod protektor. Rządu Francuskiego wyświetlane 
było w Wielkiej Operze Puryskiej. 


W rol. główn. czarująca 
para kochanków 
Film rozwiązujący probłemiat walki miłości ES de Film z a „Szezurów poriowych* przemytnizów 


1 apaszów., Specjalna ilustracja muzyczna. 


Dziś i dni następnych 


0 G N | N K 0 Nadzwyczajny film a 


(obok dworea kołejow.) | Lili Damita, Mo Tiedtke, Paweł Richter i Rudolf Klein-Rogge. 


w 8 aktach na tie prze- 
pięknych krajobrazów 


Nad program: 


i nowa gwiazda 
skranu 


Willi Fritsch 


Ceny miepodwyższone. 


Gwiazda Tawerny Portowej 


enny Jugo, 


Noc poślubna 


Największy triumf kinematografji Anea dij 


g Wisika epopea filmews. 


w roli Joanny D'Arc — natchniona 
Simonne Genevołs. każ. Marca de Gastyna 


Dla młodzieży dozwojone. 


Dramat z życia zauł- 
ków Wielkiego Porut 
w 14 akt. 
Pory »ajacy dramat miłości, 

namiętności i zbrodni. . 


Symfonja piekna, miłośc! i poświę- 
cenia. Dramat w 10 aktach według 
słynnej powieści Noela Cowarda. 
W rol. gł. ułubiwńcy publiczności 


Początek szalisów og. 5, 
w nindziełe I ów. o 4 p. p. 


W sobotę 22 | w niedzielę 23 lutego b. r. wyświetlony zostanie miezwykle emocjonujący dramat 


GRAZIELLA" "czynny 


Życie niawnego romantyka francuskiego Alfonsa de Lamartine'a. 


|) „Wyścigi saneczkowe", 


2) „Międzynarodowe zawody narciarskie w Zakopanem”. 


Ceny biletów: od 35 groszy do zł. 1.— Abonamenty miesięczne ważne tylko do dnia 1-go marca. 


JETECIIE 


eL GR SB 1 


Nr 44 (1686) 


nie ustają w swej kampanji przeciw- 
ko planowi Younga. Do prezydenta 
Hindenburga nadsyłane są niemal co- 
dziennie telegramy z prośbą o niepod- 
pisywanie płanu Younga. Z tą samą 
prośbą zwróciła się do prezydenta 
Hindenburga specjalna delegacja na- 
cjonalistów z posłem Hugenbergiem 
i prezesem frakcji niemiecko-narodo- 
wej Oberfohrenem na czele. Prezy- 
dent Hindenburg odpowiedział dele- 
gacji tak, jak jej w myśl obowiązują- 
cej konstytucji odpowiedzieć musiał, 
że mianowicie swą ostateczną decyzję 
w sprawie podpisania, czy niepodpi- 
sania planu Younga uzależni od sta- 
nowiska, jakie w tej sprawie zajmie 
parlament. 


W myśl konstytucji weimarskiej 
prezydent Rzeszy zobowiązany jest 
podpisać każdą uchwaloną przez Re- 
ichstag ustawę. O ileby jednak pre- 
zydent tej, czy innej ustawy podpisać 
nie chciał, to zobowiązany jest w cią- 
gu jednego miesiąca zarządzić w tej 
sprawie plebiscyt. Zdaje się jednak 
już dzisiaj nie ulegać najmniejszej 
wątpliwości, iż prezydent Hindenburg 
w razie uchwalenia przez parlament 
planu Younga odnośną ustawę pod- 
pisze, gdyż na podstawie wyniku gło- 
sowania nad nacjonalistyczną „usta- 
wą przeciwko ujarzmieniu narodu 
niemieckiego" nie trudno domyśleć 
się, że wszelka akgia Piahecyto wi 


Tajemnicza, 
zagadkowa 


przygotowania na 


przeciwko planowi Younga musiałaby 
się skończyć niepowodzeniem. Fakt, 
iż z ogólnej ilości 44.000.000 osób upra 
wnionych do głosowania wypowie- 
działo się wówczas za fantastyczną 
ustawą Hugenberga zaledwie 6000000 
osób najlepiej charakteryzuje stosu- 
nek większości narodu niemieckiego 
do polityki zagranicznej obecnego 
rządu berlińskiego. 


Wybory w Japonii. 
TOKJO, 211. (Pat). Według 


pierwszych dotychczas znanych wy- 
ników wyborów powszechnych, za- 
równo w Tokjo, jak i w wielu in- 
nych miastach przeważnie przeszli 
kandydaci stronnictw rządowych. 


Amanullah. 
KONSTANTYNOPOL, 21.11. (Pat). 


Donoszą, że przebywająca obecnie 
w Pera rodzina Amanullaha czyni 
jego przyjęcie. 
Przyjazd byłego króla Afganistanu 
zapowiedziany jest na niedzielę. 
Według pogłosek, krążących w 
tutejszych kołach afgańskich, obec- 
nie panujący król Afganistanu jest 


, poważnie chory, w związku z czem 


wezwano do łoża jego byłego leka- 
rza króla Amanullaha, który natych- 
miast wyruszył w podróż do Ka- 
bulu. 


04040949029090029777027099994 404009009700904000000000400040 a ród zyk tą LLL 
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ZOSTAŁ OTWARTY SALON DAMSKI 
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komie! Nadzorcy lowerzystka 


miasta Wilna. 


Towarzystwa na Doroczse Zgromadzenie, 


zaprusza pp. Pełnomocników 


ma się cdbyć w niedzielę dnia 23-20 marca J930 robn, 
w lokalu Towarzystwa przy ulicy Portowej 4—4, 


dziennym: 


1) Zagajenie i wybór Przewodniczącego, 
2) Bilans oraz sprawozdanie Zarządu, Komitetu Nadzorczego i komisji 


Rewizyjcej za rok 1039, 


3) Prelimiaarz wpływów i wydatków na rok 1930. 


Niemieckiej 4 


Przy salonie pracuje znana maniciurzystka Jadwiga. 


powrócił 
z zagranicy 


Europejskiego 


+990949929042990070000009094400417 


IEUYIOWCYO 


które 
o godzinie ð-e: p p. 
Z następujący m porządkiem 


1 


4) Wybór na miejsce ustępującyeh prezesa i członka Komitetu NAME 


czego oraz l zastępcy. 


5) Wybór na miejsce ustępującego członka Zareządn i znstępcy, 


6) Wybór Komisji Szavunkowej, 
7) Wybór Komi-ji Kkawizyjocj, 


8) Powołanie Komisji Doradczej w sprawach budowy domu Towarzystwa, 


9) Wolne wnioski. 


UWAGĄ! Zgromadzenia będzie praw mocne bez względu na liość obec- 
nych na niem pełnomocników ($ 7: Statutu). 


NOWOCZESNE 


o niedościg sionej seiokczi 
i sile polsea 


|z:z 


SLOW-FOX, WALC ANGIELSKI, 


Cəny żuiżona, 


AKWIZYTORÓW 


do idubrze wprowadzouogo artykułu, który cieszy się 
najlegszem powodzeniem, p otrzebni inteligentni, 
wymowni i dobrze reprezentujący sią panowie. 
Zgłosić się: 


Po prótnej pracy pensja staia. 
W. Pohulanka l-u do Btura. 


opierejcia Ligę Morską i Resena 


RADJO- 
RPARATY 
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NAJBOGATSZY WYBÓR APARATÓW RADJOWYCH 
NA DOGODNYCH WARUNKACH. 


TANGO COCTAL 
wyucza M. FROST wielka 25 


Tia TAŃCE na rok 1930 | 


Wyrażają również domniemanie, 


-że Amanullah będzie mógł ewentu- 
,alnie udać się do Afganistanu. jeże- 
„liby nowe wypadki tego wymagały. 


nie w kinie 


WILNO, Adama Mickiewicza 4. 


AKUSZErKĄ 


Haia Giga 


przyjmuje od 8 


NOWOŚCI WYDAWNICZE 
ATLAS STATYSTYCZNY. 


© Ukazało się wspaniałe wydawnict- 
wo Głównego Urzędu Statystycznego. 
Rzeczpospolita Polska — Atlas Sta- 
tystyczny, który jako vobrazowanie 
niku Statystyki, jest wraz z nim pod- 
danych liczbowych, zawartych w rocz 
stawowem źródłem wiadomości o pań 
stwie połskiem, niezbędnem do ba- 
dań stanu i rozwoju naszego krajw. 
Atlas Statystyczny zawiera na 42 ma- 
pach, wykonanych barwnie na dos- 
konałym papierze, w trwałej oprawie, 
kartogramy, diagramy i wykresy, mo- 
źliwie zaktualizowane. Większa część 
tablic doprowadzona jest do dnia 3 
stycznia 1929 roku, niektóre tablice 
zawierają dane z I kwartału 1929 r., 
a mapa podziału administracyjnega 
państwa uwzględnia stan na l paž- 
dziermika 1929 roku. 

Jako pierwsze tego rodzeju wy- 
dawnictwo nauki poglądowej o Pol- 
sce, winien Atlas Statystyczny znaleźć 
się w rękach wszystkich jej myślących. 
obywateli. 

Cena zł. 20. 


ukazała się w Wilnie i wystąpi publicz- 


„Piccadilly“, 


Wieika 42 Er f oadiccjik, dn. 24-Ik. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sadu Grodzkiego w Wilnie, rewiru tv, 
z gigdzibą w wilnie, przy 
m. 5, zgodnie z art. 1030 Ust. Post. Cyw. podaje do 
wiadomości publicznej, że w dniu 
o godzinie 10 rano, w Wilnie przy ul, W. Stafańskiej 23, 
odbędzie się sprzedaż z lieytacji należącego da Jo» 
sela Borzuxa maiątku ruchomego, 
a umobłowania i innych ruchomości, 
na suinę zł. 7.150.— 
305 /VI 


zaułku Św. Mielhalskim $ 


18 za l: tego 1950r. 
akładojąeogo się 
GSZAŁOWwaNnrgo 


Kemosnik (—) A. SITARZ, 


20%++%+4240%090 


W. JUREWIGZ 


były majster firmy 
„Paweł Bure” 


poleca najlepsza zegarki, szfućce, 
obrąszkł ślubpe i inna rzoczy. 
Gwaranto fana napravU zogarzów 
1 biżuterji po cenie przystępnej. 
BŁACUNEK KAMIENI — BEZPŁATNY. 


2444343452 7390442042300%9444 


ES 
umeblowanego od zaraz 
poszukuję. Pożądane wej- 


FM 


noe LE szuk i 
EKRANOWANE SER se W.Zam had A K ORUN TA 


haa 
a ar an ra a e a WE WD A TN. O REZ a ZA e 
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INŻYNIER 


SE FRO M 


Kursy kierowców 
samochodowych. 


Centrala; Warszawa. 
Oddz. Lwów, Suwalki- 
Bereza kart., Zegrze, Wio, 
cławek, Plock, Kutno, 
Łomza, Mława, Katowice 

ì inne. 
Witno, W. Pohulanka 9. 


Dyplom nasz ułatwia ot- 

rzymanie posady w calej 

Polece, poniewsż Szkoła 
znana jest wszędzie. 


pika, 


Leçons 
de français 


lLekceyj francuskiego u- 
dziela doświadez. nauczy- 
cielka (Dyplom franc. u- 
niwer3.) 
Przyjmuje od 3-5 ni. Ta- 
tarska 8 m. 13, 
Wejście w brami» 
na prawo. 572 


Spalona 


ną na imią Jakóba Pech- 
zam 
sławey, gm. i poczta Wol- 
kołąta, pow. 
unieważnia sią, 


Zgubiocą 
dana przez PK.U, Świę- 


cialty, va imię Jana Ga- 
dasa, unieważnia sią. 


Potrzebna 
pielęgniarka 


Teatralna 5 m. 8. 
Warunki na ta aniejscu, » 


we 


tx: || LOKATY | 


pieniężne najdogod- 
niej załatwia z pel- 
ną grsrancją 


Dom H.-K. „ZACHETA" 
Miekiewieza L, tel. 9-05 | 


Jezyki 


francuski, angielski, nie- 

miecyi praktyka i tanria 
uł ignacowska $ 10 

(przez bramę va galerę) 


teor, i 


I piętro. 


książkę woj- 
skową wyda» 


wieś Stanil- 


Postawski 
568 


książkę woj- 
skową, wy- 


PHILIP MACDONALD. 


59) 


ZEMSTA DETEKTYWA. 


THE WHITE CROW"). 
Autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej. 


EPILOG, 


L 
Proces morderczej pary. bialego 
murzyna Klejnota — nigdy nie wy- 


kryto, czy nosił on jakie inne miano 
— i młodej dziewczyny, Netty Fant- 
horpe, należy do tych niewielu spraw 
kryminalnych, które przejdą do hi- 
storji. A to dzięki wielkiemu skanda- 
lowi z powodu sprzedaży tytułów. ja- 
ki się rozegrał wkrótce potem 

Bo naturalnie nie udało się tego 
zatuszować. Jeżeli w którem mini- 
sterjalnem sercu tliła się iskierka na- 
dziei, to zgasła szybko i bez ratunku. 
Za plecami Chartersa kryt się ratu- 
jacy go Antoni Gethryn. Antoni Gel- 
hryn, który nie był sługą korony, An- 
toni Gethryn. który rozumiał, że 
wszelkie próby zaluszowania skauda- 
lu obróciłaby i faktycznie obróciła 
wiiwecz przemożna prasa. 

W połowie grudnia, kiedy Łucja 
Gethryn wróciła do domu, sprawa Dy- 
ła w pełnym toku, a nazwisko jej mę- 
ża na ustach wszystkich. Pomimo że 


amicjszewe — 25% ścażej, Dia pozsdzejący=B pracy HO% zuiśki, Za mumar śrwośsys ZA gr. WUałoć człucznń G-cio łumowy, gk 5x aeria 10-ci i9 hmowy. A 


p Wydawca „Kurjer 


ileński* S-ka z egr. 


nienawidził rozgłosu, jak kot wody, 
policja uparła się, że powinien iść na 
ofiarę, i poszedł. 

Oprócz dwojga wyżej wymienio- 
nych na ławie oskarżonych zasiedli 
jako współwinni: Irena Talbot, Emma 
Wilkinson. Filip Lemaître alias Pa- 
weł Richmond, Sanderson, Wilhelmi- 
na Cartwright alias Róża Greenfield, 
Ewangelina i Joanna Mackenrick, Ry- 
Szard Ścott-Matthews alias Ryszard 
Matthew-Ścott i Henryk Artur Wil- 
hełm Theobald. 

Klejnot i Netta Fanthorpe zostali 
powieszeni, reszta dostała od siedmiu 
do piętnastu lat ciężkiego więzienia. 

- II. 

W osiem dni po swoim powrocie, 
a w trzy po skończeniu sprawy pani 
Antoniowa Gethrvnowa wydała obiad 
proszony. 

Byli obec Spencer Hastings z żo- 
ną. Travers z żoną, siostrą pani domu. 
niejaki pan Buttertub, niejaka pani 
Ifewilsonowa i lady Moira Gethryn, 


= 


sześćdziesięciołetnia ciotka Antoniego 
i jego wielka przyjaciółka. 

Obiad był wspaniały, i nastrój we- 
soły, jak zwykle u Łucji, tylko gospo- 
darz czuł się nieszczęśliwy. W czasie 
obiadu pozostawiono go w spokoju, 
może ze względu na obecność służby, 
ale później posypał się na niego nie- 
miłosierny grad pytań, poważnych 
i płochych, uprzejmych i impertynen- 
ckich, dowcipnie madrych i uroczyś- 
cie idjotycznych. 

Przez czas pewien Antoni zacho- 
wał milczenie, o ile się to dało w ra- 
mach dobrego wychowania. Wkońcu. 
nie mogąc dłużej znieść nalarczywej 
wrzawy, stanął przed kominkiem 
i rzekł: 

— Moi przyjaciele, proszę posłu- 
chać. Postaram się odpowiedzieć wam 
na wszystkie pytania, na które (a) 
jeszcze nie odpowiedziałem j które 
(b) zasługują na odpowiedź Tyle tyl- 
ko i ani słowa więcej. Zrozumiano? 
No. więc, zaczynam: 

Najważniejsze pytanie: jakim spo- 
sobem Lennet zapłątał się w tę brud- 
ną sprawę? Odpowiem na nie w za- 
ufaniu. gdyż ta rzecz wcale nie była 
poruszona na śledztwie. Otóż Lennet 
zaplyątuł się w tę niebezpieczną sieć, 
powodowany dwiema pobudkami: mi- 
łością i żyłką śledczą. Dzięki drugiej 
stworzył cały szereg takich sławnych 
kreacyj jak Carlton Howe, Wilk 


*'i Krawy Bill 


Krótko mówiąc, zako- 
chał się gwałtownie w Necie Fanthor- 
pe. Ona naturalnie pokazała mu ze 
śmiechem figę. Dobrze. On wtedy 
jak można się domyślić, zaczął ją śle- 
dzić poza godzinami biurowemi, natu- 
ralnie w przebraniu. Ta zabawa, ma- 
jąca swoje źródło w zawiedzionej mi- 
łości i wrodzonem upodobaniu do 
wywiadów, naprowadziła go na trop 
czegoś dziwnego. Jako bardzo inteli- 
gentny młodzieniec doszedł do wnio- 
sku, że warto wejrzeć w to wszystko 
głębiej. Między innemi stwierdził, że 
Fanthorpówna nie mieszkała pod ad- 
resem, podanym w biurze, i że bywa- 
ła tam rzadko. Dalej, że pod iym ad- 
resem mieszkała jej przyjaciółka, 
właścicjełka sklepu z kapeluszami, 
wychodzącego na tyły posesji klubu 
„Białej wrony”. Raz zauważył. że 
dziewczyna, wszedłszy do tegoż skle- 
pu. w kilka minut później ukazała się 
wejściu frontowem „Biełej Wrony“ 
na drugiej ulicy. Krótko mówiąc, Len- 
net odkrył mnóstwo dziwnych rzeczy, 
ktorych isłota pozostała dla niego ta- 
jemnicą. Uniesiony dziecinną bra- 
wurą. zarzucił dziewczynie to i owo. 
Ona naturalnie zorjeatowała się od- 
razu, że chłopak może być niebez- 
picczny, to też zaraz po zamordowa- 
niu L. B. usunięto go z drogi. Było to 
podwójnie korzystne dla zbrodniczej 
pary, bo dostarczyło im rozrywki 
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i zbiło niejako z tropu policję. Ta- 
jemnicze zniknięcie młodzieńca zys- 
kało jeszcze na tajemniczości wsku- 
tek telefonu od nieistniejącej matki. 

Wogółe cała gra zbrodniczej ban- 
dy polegała na stworzeniu jak naj- 
większej ilości fałszywych tropów. 
Nie liczyli coprawda na to, że ich 
sztuczki zawiodą kogo na szubienicę, 
ale uważali, że rozplałanie zawiłej 
gmałtwaniny poszlak zajmie policji 
dużo czasu, na czem oni skorzystają. 
Byli, jak się zdaje, święcie przekona- 
ni, że wyjdą z tej sprawy cało, oraz 
że zdążą zatrzeć za sobą ślady i prze- 
nieść się na inne pastwiska. Czy pań- 
stwo rozumieją? Weźmy np. incydent 
z ciałem Horae'a — Lenneta. Jeżeliby 
to ciało zostało uznane za Lenneta, 
byłoby to dła nich bardzo korzystne. 
Jeżeli nie, teżby się nie złego nie sta- 
ło, a policja znalazłaby się w jeszcze 
większym kłopocie niź kiedykolwiek. 
To samo z Sheiłą Holroyd i tym głu- 
pim listem. jaki jej posłali. To samo 
z zamachem Klejnota na Boyda, a na- 
wet więcej. I na mnie... Trzeba przy- 
znać, że mi tem pochlebili.... 


łucja roześmiuła się ślicznym 
dźwiecznym śmiechem i obrzuciła 
okiem zgromadzonych. 

SPDEŁGWEĆ 
rzekła. — Jak tyłko zobaczyli go z no- 
sem przy ziemi — ha ha! ha! — prze- 


siraszyli się i zaczęli rzucać w niego 
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Drak. „Znicz“, Wilno, ul Ś-to Jańska 1, nÀ "teiefon 3-40. 
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nożami. — Spojrzała na męża i w jej 
czarnych, aksamitnych oczach odma 
lowała się cicha trwoga. 

Antoni posłał jej uśmiech. 

— To dowodzi jak niebezpieczna 
jest prasa — zauważył. — Gdyby mt 
nie zrobiono rozgłosu z powodu spra- 
wy Hoode'a, ci ludzie nie złękliby się 
mojej osoby i nie sturaliby się usunąć 
mnie z drogi... Boyd uszedł z życiem 
cudem. Mało brakowało, żeby Wielka 
Czwórka nie zmieniła się w trio. 

— Jeszcze jedno — przerwał Ar- 
chibałd. — Gzy pamiętasz, co mówił 
Pike, że Boyd bredził nieprzytomnie 

o murzynach? Tego dotychczas nie 
rozumient. Była gęsta mgła, nie mó- 
wiąc już o wieczorze. Boyd został 
pchnięty w plecy, na i to zwierzę nie 
było przecież czarne... 

Amtoni podniósł rękę. 

— Są inne sposoby stwierdzenia 
obecności murzyna, mój kochany, 
nietylko wzrok. Tak. Nietmiłe ale pra- 
wdziwe. Jakkolwiekbądź sprawa nie 
poszłaby tak łaiwo jak poszła, gdyby 
zabili Lenneta i pozbyli się jego trupa 
i gdyby Klejnot nie kupował osobiście 
tej ziełonej liberji. Te dwa odkrycia 
zaoszczędziły num mase kłopolu. 


(D. c. n.) 
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